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Komunizmwofenzywie.
W międzynarodowym finale polity­

cznym dogorywającego dzisiaj starego 
roku, najdonioślej i najcharakterystycz- 
rdej brzmi akord wzmożonej niezwy­
kle w całej Europie propagandy komu­
nistycznej. Przyczyn jej spotęgowania 
•i akspanzji w tym roku szukać należy 
z jednej strony 'W letnich uchwałach 
międzynarodówki moskiewskiej, zmie­
rzających do rozprzestreeniania komu­
nizmu w* Europie za pośrednictwem re 

. wołucjoniizowaniia regionalnego po­
szczególnych #państw i krajów, z dru­
giej zaś strony w dojściu do (czasowej) 
władzy partii pracy w Anglii i radyka­
łów we Erancji, co oczywiście w spo­
sób niejako naturalny upoważniło i u- 
zwchwaliłro czynniki akcją tą kierujące.

Dotychczasowe skutki tej akcji są 
poważne. W Anglii, gdzie liberalizm p. 
Mac Donalda w stosunku do komuniz­
mu omal du katastrofy wewnętrznej 
medtaorcAda&ył, zostały one wprawdzie 
skutecznie na razie zlikwidowane, w 
każdym zaś razie w dalszem działaniu 
osłabione. We Francji natomiast nawią­
zanie dyplomatycznych stosunków . z 
Moskiwą stało się dla tej ostatniej ha­
słem do gent ralnego ątaku. Sowiety 
zażądały od rządu francuskiego zgody 
na przyjazd 800 (ośmiuset) „urzędni­
ków44 ambasady p. Krassima, a te.n 6- 

^tafrni w pąirę dni po przybyciu do Pa-
6i]Cl ■ w yga­

szenia z balkonu* poselstwa wielkiej* 
mowy agitacyjnej.

Powrót Sadoula, zbirega z armji fran­
cuskiej, wykrycie niezwykle rozgałę- 
<z)‘onej’ i sprawnie funkcjonującej. orga- 
nśzacśś komunistycznej, przygotowują­
cej zamach stanu — oto stan rzeczy, 
który niejednemu Francuzów1! beztro­
skę 'dziisicjsizieigo wieczoru sylwestro­
wego cieniem zadumy zasnuje. Najpo^ 
ważniej i naibezpośredmej propaganda 
kcsnutniiistyczna oddziaływa na półkole 
państw bałkańskich, najbardziej podat- 

’ nych do zrewtoluojonfcowamia. Zdają 
sobie dobnzie z tego sprawę sowiety i * 
dlatego powierzając Joffamu kierowni- 
ctwio propagandy w Europie, wybrały 
jako jej oentnum Saloniki. Jeś!! do tych 
faktów dodamy ostatnie wiadomości o 
starciach komunistów z faszystami w 
Mediolanie, Ferrari i Neapolu, jeśli 
przypomnimy nie udały zamach komu­
nistyczny w Lctwie — to i otrzymamy 
ogólny obraz elementów akcji propa­
gandy stycznej sowietów;.

Jakże Zhchowują się .państwa wobec 
tego marszu komunizmu na podbój Eu­
ropy? Trzeba stwierdzić, że zapał w 
stolicach zadiodnich do podjęcia nor­
malnych stosunków z Moskwą, znacz­
nie stracił na sile. Mocarstwa zaczyna­
ją sobie wireisizde dobrze zdawać spra- | 
wę z niebezpieczeństwa, które same lii- 
bera&mrm swym -sprowokowały. Naj­
lepiej zrozumiał to niebezpieczeństwo 

jnoiwy rząd angielki, który nie tylko li­
kwiduje większość aktów prosowie- 
okich swego poprzednika, ale — jak z 
niektórych ostatnich pociągmflęć polityki 
Downing - Street na Wschodzie sądzić 
można — szuka reasekuracji przed tom
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Do P. T. Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeru dołączyliśmy czeki P. K. 0. Zaznaczamy 

z naciskiem, że o Ile do 15 stycznia nie otrzymamy prenumeraty 
za styczeń, już z dniem 16-go stycznia wstrzymamy wysyłkę dzien­
nika.

Osobnych przypomnień w tym miesiącu wysyłaC nie będziemy.

mebezpieczeństwiem w ubliżeniu do 
Dolski. Wiadomo też, że p. Chamber­
lain w konferencjach z pp. Herriotem i 
Mussohtóm niemało uwagi poświecił o- 
■mówieniu akcji propagandy sowieckiej 
i środków, zabezpieczających zachód 
Europy przed skutkami te;j akcji. Wia­
domo dalej, że już i rząd p. Herrioła 
coraz czujniej zwraca uwagę na dzia­
łalność p. Krassina a szerokie warstwy 
społeczeństwa francuskiego coraz ener­
giczniej domagają się Likwidacji fałszy­
wej polityki obecnego gabinetu wobec 
sowrectóej Rosji. Państwa bałkańskie 
zmierzają do utworzenia bloku antyko­
munistycznego, w związku z nim po­
zostają podróże króla Jugosławii do 
Paryża i obtjazd stolic państw bałkań­
skich przez premiera bułgarskiego Zam­
kowa. Energicznie zabierają się rządy 
poszczególnych państw do usuwania 
agitatorów komunistycznych z obrębu 
swych krajów, 'nawet malutki Lusem- i 
burg niiefehce ich u siebie tolerować. !

Jak widać wiięc, wzmożony, atak ko- i

mumzmu na Europę nie pozostaje bez 
odpawliedzi atakowanych. Rządy zaczy 
nają się konsolidować i łączyć na pod­
stawie antysowieckiej.

Zaczynający się nowy rok tę wielką, 
na wszystkich frontaęh przez komu­
nizm rozpoczętą walkę z Europą nie­
wątpliwie rozstrzygnie.

Komunizm w walce tej ulegnie, jeśli 
przeciwny obóz spełni dwa warunki: 
1) jeśli nieustanne w organizowaniu fi­
zycznych środków, zabezpieczających 
Europę przed bolszewizacją, 2) jeśli 
zrozumie że .pochodowi ideologii ko­
munistycznej, niewystarczy przeciw­
stawić system środków policyjnych ale 
że komunizpi w korzenu^(|w ych pod 
cięty i ^organicznie4* zniszczony, może 
być tylko przez skupienie się^  ̂wszyst­
kich narodów.jrrzy sztandarze nacjona­
lizmu tj. tej 'ideologii, która komuni­
stycznym fikcyjnym postulatom „ludz- 
k ościowym44 przeciwstawia postulaty* 
żyiwyaj^orgaiuzmów —: narodów.

^  . (r.).

(Telefonem od > naszego koresi

Warszawa. 30 grudnia (K). Po chwi- -1 ckiego na^dic^
1-owym spoiwu, jaki panował w.,okire- I rych napadach „ 
s;ie świątecznym na wschodnim viggra-%Bain,dyoi palą fot 
niiczu, akcja band dywersyjnych'roz- tek. Policja' i korpus .ochrony pograni- 
poczyna się ponownie. Z wielu mietj- . cza toczą walki z bas&taml Wątki ma 
iscowości nadgranicznych, zwTą^fega z J ją dla bandytów wyflęlr przeważnie u- 
pciWiatów mieśwtaeiskttego i krzemmie- I jemne.

adomości o^hroj- 
lVarki i gmrny'. — 

;ki i rabują dsoiby-

Alarmujące radja z powodu aresztowania komunistów.
(Telefonem od naszego korespondenta'

Warszawa. 30 grudnia. (K) Khmntet 
wykonawczy III. mfiędzynarodówikl
wydał odezwę do robotników wszyst­
kich krajów, która oskarża połiską 
„burżuaizję44 o zamiar „sprowokowa­
nia proletariatu, i przy goto wiania nocy 
św. Bartłomieja według wzoru estoń­
skiego44, poozem wzywa robotników 
całego świata do założenia protestu 
przeciw aresztowaniu komunistów w 
Polsce i do żądania ich zwolnicniita.

Jak podaje „Kurier Polski44 w War­
szawie rozrzuć,̂ 'tmo trzy odezwy p&l- 
■skiiej pantji komunistyczne i w sprawie 
uiresztowańia posła Łańcuckiego i o- 
skarzenego hotinpseksualńzm drugie­
go posila korn:i!!ilistycr/iiiieigo Króiicow- 
skiego. Odezwy, pisane ohydnym sty­
lom, wzywają iiobotndków ’d|o pnoite-

stu, zwoJywąinra wti-eców, demonstra- 
cyj ulicznych, do uwohiienisa pos. Łań­
cuckiego, wreszcie db „bohaterskiej 
walki przeciw okupacji potek&ej na 
Ukralinie i Białorusi44.

Warszawa. 30 grudnia, (zio) Z po­
wodu aresztowania Łańcuckiego i wy 
dania sądom trzech posłów ruskich, 
którzy podjęli ostrą kampanię prze­
ciw Polsce, Moskwa wysyła -ra/djtofdte- 
pesze, alarmujące Zachód. Jcdlno z 
Pism sowteękich łączy sprawę tych 

^aresztowań ze sprawą rewilz® konoe- 
^ y j1 monoptok>wyich(!). Cała prasa boi- 

szewicka roni łzy na ten temat i pi1- 
' sz-e o białym terrorze, o pogromach 

i t. p.
 o----
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ZJAZD WOJEWODÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta./ 

Warszawa. 30 grudnia. (K) Na dzień 
5 stycznia wyznaczony został zjazd wo­
jewodów z całego państwa.

O TRAKTAT Z NIEMCAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszaw. 30 grudnia (zo). Minister 
skarbu przyjął dziś posła niemieckie­
go Rauschera i omawiał z, nam sprawę 
‘traktatu handlowego polsko - niemie­
cki ego.

SPRAWY4 CERKWI PRAWOSŁAW­
NEJ.

(Telefonem cd naszego korespondenta.)
Warszawa. 30 grudnia, .(zo). Dziś w 

południe minister Ratajski przyjął me­
tropolitę prawosławnego Dionizego i 
odbył z nim dłuższą konferencję. We­
dług pogłosek metropolita. Dionizy po­
zostanie na swym stanowisku.

PERSON AL JA.
(Telefonem od naszego kóres pondeńt^J 

Warstwa. 30 gi^dSia. (K) Były dele­
gat rządu w Wjhile Roman mianowany 
zostałjjEeku rato rem Sądu Najwyższego.

Warszawa. 30 grudnia. (zoŁ Marsza­
łek Sejmu Raitaj wyjechał dziś na dwu 
tygodniowy wypoczynek.

KONCESJE NAFTOWE ZA POŻYCZ­
KĘ AMERYKAŃSKA?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 30 grudnia (zo). Jak wia 

diorno — na o t̂aitrriem swem posiedze­
niu Rada MirrŁ-trów uchwaliła projekt 
'rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolite: w sprawie zaciąginięda po-życz 
ki zagranicznej w sumie 300 mljonów 
złotych. Pisma żydowskie twiferdizą, że 
chodzi tu o pożyczkę amerykańska, za 
któ-rą finansujące konsorcjum ma otrzy, 
mać koncesje w Zagłębiu naftowem W  

Malopolsce.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 
20-ZLOT ÓWEK.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 30 grudnia, (zio) Urząd 

śledczy wpadł na trop szajki fałszerzy 
20-złotówek, które pddlratralne były 
dość misitiernie. Dotychczas * aresiztmva 
no 3 członlków szajki, u których zna­
leziono kilkadzicwit sztuk fałszjwyćh 
20-złotówek. Siwdzlewane są dalsze 
aresztowania. *

PENSJE DLA KAWALERÓW „VłR- 
TUTI MILITARE*.

Warszawa. 30 grudnia. (AW.) Mbii- 
sterstwo skarbu poleciło wszystkim 
Izbom skarbowym rozpoczęcie wypła­
ty należn-ośc-i kawalerom orderu ..Vir- 
tuk Mdlitairi44, za rok 1923 w kwocie 
300 zł.

ROZWÓJ RADJO.
Warszawa. 30 grudnia (AW.) Z każ­

dym dnjc.ni zwiększa się tiitai ilość od­
biorników radio. Wychodzi szereg pism 
dla radioamatorów. Jedna z tutejszych 
-restauracji urządza1 w sali koncerty dla 
publiczniości.
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Obok Śłąska Opolskiego największem 
zem terytorium etnograficznym w o- 

„nem państwie memieckiem są Prusy 
/schodnie, w których ludność polska 
czy około 506.000 mieszkańców. 
Południowa część tego obszaru, gra- 

knCZĄcą z była Kongresówką, stanowią 
fc. tw . Matzury praskie. Ludność jest tu 
jczysto polska z języka, ale należy do 
pcriSwych wyznawców protestantyzmu 
I  jest z tego powodu nieufnie usposobio­
na do Polaków. Nadto ludność ta che­
mie nazywa się „Prusakami4* i jest prze 
siąknięta tradycjami hohenzollemeó-
iSkiemi.
' Biorąc naogół uświadomienie} narodo­
we jest tu mniejsze, niż . na Śląsku Opoi 
skim, położenie zaś o wieJe cięższe. 
Konstytucja republiki niemieckiej przy­
znaje wprawdzie prawo rozwoju kultu­
ralnego mniejszościom narodowym, ale 
ido tych właśnie artykułów konstytucji 
toie wydano dotąd ogólnych przepisów 
wykonawczych. Na terytorium Prus 
Wschodnich w regenoji kwidzyńskiej o- 
jbowiązuje jakieś dorywczo w roku 1918 
hvydane rozporządzenie, na którego pod 
stawie w kilku gminach wprowadzono 
naukę języka polskiego, lecz nauki tej 
udzielają — jak stwierdza memoriał 

- Związku Polskich Towarzystw Szkolo­
nych w Niemczech, złożony Kongreso- 
fwi Oświatowemu w Warszawie • -prze­
ważnie wrogowie polskości, w kilku 
Szkołach nie władający nawet językiem 
polskim, i nie potrzebujący żadnych ksią 
żek polskich poza elementarzami, nawet 
Ł zw. „czytanflk".

W regencji olsztyńskiej rozporządze­
nie ^wspomniane dla czegoś nie obowią­
zuje i wszelkie starania polskie są bez­
owocne. Natomiast jeśli 'jakiś Nauczyciel 
przyznaje się do polskości, to bywa za­
raz wysyłany gdzieś na Zachód. Co 
AY-ięcej, w szkołach zabrania się rozma­
wiać nawet po polsku w przerwach.

Nad nauczaniem połslriem w Niem­
czech czuwają Polskie Towarzystwa 
Szkolne, magące swój Związek, któremu 
przewodniczy poseł Bacziewski. Polsko- 
Kałolickie Tow. Szkolne na Warmji u- 
ftgymiije w Olsztynie szkołę przygoto- 

-j^pgłł^w atna dla osób powyżej lat 
3 siłanń^ln^^cielskiemi. Chcąc 

~ ,  ^ować Sobie inte%eiK% Tow. po­
syła młodzież pa nauk? .do^Polski: 3 
chłopców w gimnazjum, 4 w sżfcftię niu 
zycznei w Poznaniu kształci się na 'or­
ganistów, 2 w szkole ogrodniczej, 5 w 
szkole rolniczej w Koźminku, 5 na uni­
wersytecie ludowym w Dalkach pod 
Gnieznem, 3 panienki w szkole ochro- 
niarek.

Jeśli siły polskie przedstawiają się 
bardzo skromnie i ubogo, to wrogie si­
ły niemieckie są tu niezmiernie czynne 
i zaciekłe. Prusy Wschodnie są, jak 
wiadomo, głównem ogniskiem nacjonali­
zmu niemieckiego i siedliskiem organi- 
zacyj niemieckich wojskowo-patrjotyczr 
»ych z Feimatsdienstem na czele. Zupeł 
nie słusznie, jak się źdaae, korespondent 
olsztyński „Kurjera Poznańskiego" uży­
wający pseudonimu „Moriturus" (co u- 
ważamy za naganne i szkodliwe) pisał 
przed samemi świętami:

„Niemcy postawili sobie za główne 
zadanie wytępić zupełnie Polaków w 
Prusach Wschodnich. Wszystkie partje, 
z pomiędzy tych szczególnie part ja cen­
trowa starają siebie nawzajem prześci­
gnąć w tej robocie. Między Niemcami 
wytworzy! się front jednolity, tak, jak 
w czasie plebiscytu, począwszy od du­
chownego, katolickiego, a skończywszy 
ra komuniście. Front ten działa syste­
matycznie posłusznie, niewolniczo po­
dług rozkazów Heimatvereinu, którego 
głównym kierownikiem jest urzędnik 
pruski. Falanga ta karna bije w polskich 
przewodników, którzy najczęściej ska­
zani są na własne siły i własną inicja­
tywę. Że Polacy przy tych wyborach 
poniosą klęskę, o tfim oni dobrze wie­
dzieli już przed wyborami".

Szczególnie nienawistnem dla Niem­
ców jest „Zjednoczenie Mazurskie", 
gdyż odrywa ono od niemieckości tych. 
których za zdobycz pewną już uważa­
no. „Zjednoczenie Mazurskie" nietylko 
zniechęca Mazurów do wszelkich partyj 
niemieckich, ale jeszcze przez zblokowa 
nie swej listy z polską, bezpośrednio 
wybory Polaków do sejmu pruskiego 
ewentualnie do parlamentu popiera.

W warunkach, które zaledwieśmy 
megii bardzo pobieżnie dotknąć, wybo­
ry przedstawiają się smutno. W maju 
Polska Partia Ludowa pozyskała t.TtOC 
głosów, Zjednoczenie Mazurskie 1029. 
Jest to nawet w porównaniu ze Ślą­
skiem Opolskim cyfra bardzo mała, Nie 
stety wybory grudniowe nietyłko nie 
wykazują żadnego wzrostu, ale przeci­
wnie świadczą raczej o znacznem cofnię 
ciu się ruchu polskiego. Na listę polską 
padło tym razem 6000 głosów, na listę 
mazurską 625 (do sejmu uawet tylko 
477 głosów).

Czemu to przypisać? Niektóre pisma 
polskie napomykają, że nie obeszło się 
tu bez wdania się władz wyborczych, 
które sztucznie zmniejszyły ilość odda­
nych głosów, ' choćby przez nieuzasa­
dnione unieważnienie głosów. Wszyscy 
też jednomyślnie piszą o terrorze nie­
mieckim. Szczycieński „Mazurski Przy­
jaciel Ludu44 w Nr. 98 (z dnia 11 -gc gru 
dnia):

„Jak przy wszystkich innych oka 
zjach politycznych, tak też i niedzielne 
wybory odbyły się na Mazurach pod

znakiem teroru osławionego Heimatdien- 
stu. Nie pozwala ta organizacja ludowi 
mazurskiemu niczem nieskrępowanego 
wyrażenia swej woli. Leży to w inte­
resie tej iście krzyżackiej gadziny, któ­
ra wzięła sobie za ceł wytępienie 
wszystkiego, co prawdziwie mazurskie i 
usiłuje wszelki odruch odradzających 
się Mazurów udusić w zarodku. Nie 
przebierają też w środkach tylko wal­
czą przeciwko nam bezczelnie i podle 
w myśl ich hasła: ,wsio jedno, jaką
bronią, byle jeno dopiąć celu".

Przyjmuję zlecenia zakupu i sprze­
daży 8034

żyta. owsa, jęczmienia, 
pszenicy i nasion

Komisowy Handel Zbożem
Lublin Orla 3. tel. 61. 

na * warunkach komisowych, g

przeciw decyzji Rady ambasadorów
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 30 grudnia. (K) Według 
zgodnych doniesień z Londynu i Pa­
ryża, Zbiorowa nota, która ma być 
wysilana dra Niemiec maskutelk osta­
tniej uchwały Rady ambasadorów-, bę 
dzie mńalta ahatraktor tymczasowy. Po 
otezjyanstfiśu ostatecznego sprawozda­
nia międizysojus^mozej kramiłsaa kon­
troli, co ma nastąpić około 20 stycznia 
Rada aanbasaidlorówi opraiouje drugą 
notę, w której będą .ipotdkreśloiie saoze 
gółowo udhybtemija Niemiec wobec 
traktatu wersalskiego.

Przed wysilaniem tej noty d|o Ber­
lina zbierze sitę1 (prawdopodobnie w 
Paryżu) konferencja preimjemów lub 
manastrów spr. zagranicznych państw 
sojuszirrazych w cełu gmm-towiraetgło o- 
imówiiania wszystkich kwestyij. zwSąaaa 
nyeh z defimtywtnym raportem komi­
sji kontrolnej. Konferencja ta ma się 
.rówpież zająć* sprawą skłonienia Nie- 
iłifiec do poszanowania traktatów.

Gsfaima uchwala Raidy ambeesadio- 
rów oraz sprawa wzmiankowanej no­
ty jes.t w dalszym ciągu ośrodkiem, 
który skupia na sobie uwagę rządów 
i opin# zarówno Niemiec, jallę I państw 
spr zyrrierzonyich. Niemcy stairaflą się 
związać sprawę opuszczenia strofy 
kodońskiej z ewakuacją Z. Ruhry; o- 
raz z planem Davesa i grożą, że po- 

wojsk koalicyjnych w 
strefie kolońskiej odibije ślę ujemmc 
na plamie Dawesa. Rządowe koła an­
gielskie stwierdzają w ocŁpowSedzii 
•nato, że urzeczywistnienie przez Niem 
cy ich gróźb odbij© się pr/edewszyst- 
kiem na nich samych. W Paryżu pod­
kreślają, że ewakuacja Z. Ruliry przez 
wojska fraźicusko-belgijski© wyznaczo 
na na 25 stycznia 1925 r. zalety ocl 
lojalnego wykonania przez Niemcy

planu Dawesa, natomiast opróżnienie 
strefy kolońskiej zależne jest od speł­
nienia przez Niemcy ogólnych posta­
nowień traktatu wersalskiego, doty­
czących rozbrojenia.

Niemcy rozwinęły na olbrzymia 
skalę propagandę w St. Zjednoczo­
nych, by na tym tarenie przeciwidizia- 
łać decyzji .Rady ambasaidlorów. 
Wbrew jedpakże dowrcdzeniram Niem­
ców, że Ameryka nfiieohęttmie paitrzy 
na decyzfię Rady ambasadorów, jako 
mogącą przeszkodzić wykonaniu pila- 

j nu Dawesa donoszą z Waszyngtonu 
o nastrojach, które odbity się na gieł­
dzie spadkiem niemieckich papierów 
wartościowych. Rząd amerykański 
rozpoczął akcję antypropagaedową, 
zaprzeczając, jakoby rząd! waszyng­
toński polecił ambasadorowi amery­
kańskiemu noczyaiiome załstuzeżeń w 
sprawie strefy fcołońskrót?. Ameryka 
zacho wtutję w całej tej sprawie ścisłą 
neutralność.

Paryż. 30 grudnia. (PAT.) Według 
domosśer. „Chicago Tribuna44 obser- 
ysatóę amerykański w koirifeyi odszko­
dowań, Logan, zaprzecza dloaries-ie- 

iąikoiby departament stanu miał 
sfę^ziwirócić do niego z prośbą zwró­
cenia uwagi sojwssmilkam, iż przedłu­
żenie okupacji strofy kofoftskfej za- 

| chwiałoby podstawami planu Dtavesa. 
! Ambasadą amerykańska nre otrzyma­

ła również w tym kierunku żadnych 
instrukcji.

Berlm. 30 grudnia. (PAT.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady ministrów 
Rzeszy przedh-skutoiwanio sprawy za­
granicznie, a zvMa$zcza sprawę ewa­
kuacji strefy kolońslciej. .

IRLANDJA W LIDZE NARODÓW.
i
| Warszawa. 30 gradrnia (K). Według 

doniesień z. Genewy, szefi rządu irlan- 
•dzktego zawiadomi sekretairia-t general­
ny Ligi Narodów, że. odrzucił piropozy- 
cje angielskie nćewrstępowania w skład 

i Ligi Narodów i domaga: siię zarejestno-
I wania Irlandii, jako członka Ligi Ńaro- 

dÓW;

OSZCZĘDNOŚCI W ARMJI OKUPA­
CYJNEJ W NADRENJI.

Paryż. 30 grudnia. (PAT.) ^o lat 
Jonraal44 donosi, że na wczorajszej 
komferencji 'Hetrmta z gen. NoUetem i 

, wysokim komUsarzom Hrardem oma- 
i wiana -była kwestia redukcji ksosatów 
1 utrzymania armii okupacyjnej oraz 

wszystkich rnstytuc$, których działal­
ność pozostaje w związku z 'ilstniemcm 
komBSii raiędzysośuszraiazei w Nadrenji.

KONFERENCJA BAŁTYCKA W STY­
CZNIU.

Ryga. .30 grudnia. (PAT.) Przybył tu 
mijiisier spraw zagr. Finlandii Holstie i 
odbył 1 naradę z ministrem łotewskim 
Mejerowiczem. P. Holstie zgodził się na 
otwarcie konferencji hektngforslciej w 
dniu 16 stycznia. Głównymi delegata­
mi Łotwy na tę konferencję będą ml- 
nister Mejerowicz i sekretarz gene­
ralny ministerstwa spraw zagiranicz- 
nych Albas.

ZANKOW W RUMUNJL
Bukareszt 30 grudnia. (PAT.) Przy­

był tu bułgarstó prezydent ministrów 
Zankow i został .przyjęty przez mini­
stra spraw zagranicznych Duca, po-. 
ozem udał się dio Sinaja, gdzie został 
przyjęty przez krófe.

NIEMA POROZUMIENIA S. H. S.
Z BUŁGARJA.

Wiedeń. 30 grudnia (PAT.) „N. Fr. 
Presse" z Białogrodn. Minister spraw 
zagranicznych Nhiczicz ’ w złożonem 
wczoraj oświadczeniu wi sprawie wi­
zyty Zankowa zaznaczył, że nie odpo- 
wtada rzeczywistości' przypuszczenie, 
‘jakoby Zankow przybył do Biatogrodu 
na zaiproszeoie rządu jugosłowiańskie­
go, lecz że właśnie sam Zankow zapo­
wiedział przed kilku tygodniami swTój 
przyjazd. Co się tyczy rokowrań jugo- 
słoweńsko - bułgarskich, oświadczył 
Nmczicz, że nie doszło do żadnych kon 
kretnych rokowań.

Grand Vin Mousseux
Qnalite Saperieore

Do nabycia we wszystkich pierwszo­
rzędnych restauracfach i handlach deli­
katesów.

BEZPODSTAWNE POGŁOSKI O SY­
TUACJI WE WŁOSZECH.

Rzym. 30 grudnia. (PAT.) Stefani. O 
godz. 15 odbyło się p>J przewodni­
ctwem Mussoliiicgo nadzwyczajne po- 
siedź,eniie Rady ministrów, z udziałem 
prawie' 'Wszystkich członków gabinefu. 
Po trzygodzhiar.i dyskusj* wydano na­
stępujący komun lct. Rada ministrów 
wykazała jedhomyśLośż vr obeci cj 
sytuacji wytworzonej pi?ez czyipiki 
ffueodpowiedznałne, ja-keteż możliwych 
z tego konsekwencji, zwłaszcza w cp ic 
dżinie ekonomicznej i finansowej. R6w- 

% nież jednomyślnie powzięła Rada mi­
nistrów decyzję zastosowania wszel­
kich koniecznych środków dla ochro­
ny moralnych materialnych intere­
sów kraju.

Rzym. 30 grudnia (PAT.) Były pre­
mier i przywódca prawych .liberałów 
Sal&mdra, podał się do dymisji ze sta­
nowiska przewodinacąącego parlamen­
tarnej konLsj! budżetowej, motywując 
ten kroik stanem zdrowia.

Rzym. 30 grudnia (PAT.) Według o- 
statnich pogłosek, pochodzących z kół 
politycznych i prasowych, liberalni mi- 
nistrowrie Casatti i Sarocchi postanowiffi 
wobec kroku Salandry .podać się do 
dymisji. Pogłoski te jednak nie zostały 
jeszcze oficjalnie sprawdzone.

Rzym. 30 grudnia (PAT.) Wobec 
braku kompletu na wczotrajszem zebra­
niu komitetu opozycji, ten ostatni wy­
znaczył swóje walne zebrarrte na 2-go 
styczni;a, przed otwarciem parlamentu.

Wiedeń. 30 grudnfo, (PAT.) „N. Wr. 
Taigeblatt" z  Rzymu: Po odbytej w po- 
miediziatek konferencji króla z Miussołi- 
Ii‘m parlamentarzyści włoscy, Giołiitti, 
Orlanido i Sałandra odbyli dłuższą na­
radę. Maano dojść do ifoitosku, iż jedy­
nym i rozwiązaniem kryzysu włoskiego 
byłoby utworzenie gabinetu koalicyj­
nego. W razie powierzemiia przez k-róła 
Giio^tti4 emu utworzenia gabinetu
Salandra objąłby tekę ministra sprarw 
zagranicznybli, a Orlaitido spraw we- 
wnętrznych. Gabwet koalicyjny Gioliit- 
ti4ego rozpisałby natychm-iast nowe wy 
bory.

Rzym. 30 grudnia. (PAT.) Stefami 
Rozsiewane o dymisji kilku ministrów 
pogłoski są pozbawione wszelkich pod­
staw.

WYGNANY PREMIER 
* '

Bari. 30 grudnia. (PAT.) Przybvł tu 
dotychczasowy premier albański Fan 
noilO w otoczeniu najwybitniejszych 
swydi zwolenników.
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TRANZYT NIEMIECKI PRZEZ 
POLSKĘ.

k. 30 grndma.' (PAT.) Dziś od- 
ayte się w Gdańsku posiedzenie przewi­
dzianego przez konwencję tranzytową 
pofcko-£iie*HiecŁą sądu polubownego w 
sprawach tranrytu niemieckiego przez 
Pomorze polskie. Na posiedzeniu, odby­
tem pod przewodnictwem konsula gene­
ralnego Dan& Kocha, skonstatowano, że 
nie ma żadnych spraw, wynikłych z za­
żaleń na działalność trasizytową koleji 
polskich, co świadczy o wykonaniu bez 
zarzutu konwencji dotyczącej uprzywi­
lejowanego tranzytu niemieckiego przez 
polskie Pomorze. Jest to dotvodem, że 
zarówno władze kolejowe jak i admini­
stracyjne polskie stanęły na wysokości 
zadania, pokonywując wszelkie trudno­
ści techniczne, związane ze skompliko­
waną organizacją tranzytu.

TRÓJPRZYMIERZE NA DALEKIM 
WSCHODZIE.

Londyn. 30 grudnta (PAT.) „Daily 
Mail** dowiaduje się :z Pekiniu: Tutejsze 
poselstwa sądzą, że obecne wznowie­
nie rokowań japońsko - sowieckich do 
prowadzi prawdopodobnie do uznania 
rządu sowietów przez rząd japoński o- 
raz dio zawarcia trójprzymierza japoń­
sko - sowiecko - chińskiego, którego 
celem będzie kontrola polityki Dalekie­
go Wschodu, oraz wyeliminowanie 
wpływów obcych. Omawiając te spra­
wę, sądzi „Dariiy Exf>ress“, że obecny 
kierunek polityki chińsko - sowiecko - 
japońskiej zagraża poważnie interesowi 
mocarstw na Dalekim Wschodzie.

S P E C  J A L N O Ś C
TRIPLE-SEC,
ECHA SPRAWY „ECCLAIR".

Paryż. 30 grudnia (PAT.) Omawiając 
wczorajsze poscedzenfe Izby deputo­
wanych, ooówięcone sprawie dziennika 

■»Ecclair“, podkreśla „Jousnnar że pod- 
'czas gdy zwykle rząd otrzymywał w 
glosowaniu 3ł8 rfosW , wczoraj uzy­
skał tytko 302 głosy. Zdaniem dzaenn-i- 
toa, jest to różnica bardszjo znamienna, 
ize wsg3ędiu m  to, że manstor sprawie­
dliwości postawił kwestię zaufania. — 
)wEre Nouvełłe“ pisze, że opozycja sta­
nęła wprawdzie w obronie dziennika 
,,Ecclair“, potępia jednak z drugiej stro 
tny surowo urzędników, którzy dostar­
czyli znanych dokumentów.

NIEZNANA EPIDEMJA.

Londyn. 30 grudnia (PAT.) Według 
doniesień pism, na granicy persko - af- 
,gani&tańskiej wybuchła nieznana e-pśde- 
Tr>ja, objawiająca się gwatewnyini 
krwotokami nosa, oczu. ust i skóry. — 
Diołąd zmarło na nią 200 osób.

ŚMIAŁY PODRÓŻNIK.
‘ Warszawa. 50 gnrtftwa. (AW.) Jutro 
wyrusza z Warszawy artysta malarz 
Bruno Łochowski, który Podjął ssę p©* 
dróży naokojo świata bez pieniędzy 
i przy wyłącznem używainflti języka 
(polskiego. Przed odejściem pociągu 
Łochowski musi sobie kupić Met za 
zarobione poprtziednńo na dworcu P®e- 
miąclize. Łochowski prócz tego że ma­
luje, nauczył s:̂  szewstwa, fryzjer- 
‘stwa, sztuk rnaglicznych oraz produ­
kuje sję siłą, mimo, że jest szcsziuplej 
budowy.

Dywaniki przed łóżka oraz poduszeczki smyrneńskie

N A  D O G O D N E  R A T Y
sprzedaje z powodu zamknięcia rachunków rocznych, ty lk o  do dnia 31.

grudnia 1924 r. 8320n
Hanza M A  Vytwainii tiissii satyrnefis&icb rsrawi nlitj

Karola Litwinowicza, Lii,

InaląziBig ni
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 30 grudfftóa (K). Władze 
rządowe zamierzają w  razie stwierdze­
nia'. że załatwienie u s taw  o samorzą­
dnie miejskim przez Sejm i Senat może 
się odwlec — 'przystąpić do rozwiąza­
nia w całem państwie obecnych rad 
miejskich z wyjątkiem województw

kresowych na wschodzie i rozpisać no­
we wybory. Odbyłyby się orne na pod­
stawie dekretu o samorządzie miej­
skim, obowiązującego w b. Kongresów 
ce. Powyższy projekt musflalby być a- 
Pfrobowamy przez wladize ustawodaw­
cze.

m m  pnsEUi n fim
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 30 grudnfa, (zo) Pisma 
sowieckie .przynoszą znów wiadomo­
ści o zabójstwach dzJail&ozy komuni­
stycznych przez ludność wiejską. W 
powiecie izeczyckim zabity został wy 
strzafem karabinowym przeiwodmazą- 
cy sawfietu wiejskiego. Władze are­
sztowały ośmiu wilbściiain, podejrza­
nych o udtzriał w zabójstwie. W po­
wiecie Wtaźmieńskim .zabity został 
przewodniczący sowietu okręgowego. 
W gubennji per.mskliiej ciężko pobici 
zostali działacze komrrmstyczirii. W po 
wiecie sarapuliskim pobito korespon­
denta dzienników sowieckich. W Miń­
sku sąd inajwyffezy republiki biało ru­
skiej skazał pięciu włościan na 5 lat 
więzienia i konfiskatę majątku za po­
bicie członków młodzieży komunisty­
cznej. —o—

Moskwą. 30 grudnia. (*PAT.) Tutej­

sza radiostacja komunikuje: Prezy­
dium centralnego komitetu wykonaw­
czego ZSRR. postanowiło zapropono- 
wrać komitetowi . w ykona) wczernu
wszystkich związkowych i autonomi­
cznych republik, jafk również okręgo­
wym i gubernjalnym komitetom wy­
konawczym unieważjńemie wyborów 
do sowietów w tych wszystkich miej­
scowościach, gdzie wskutek meprawti- 
dłowego postępowania lub zaniedba­
nia komuś# wyborczych, wyborcy 
brali niedostateczny licfzfiał w wybo­
rach, oraz przeprowadzić tam nowie 
wybory, zwracając szczególnie uwa­
gę na to, aby tym razem w wybo­
rach udzestaJczyły istotaróe szerokfie 
majsy ludności pracującej, w końcu 
przedsięwziąć środki, aby robotnicy 1 
Włościanie brak basrdztiej czynny i bez 
pośredni udział w pracach sowietów 
i ich organizacji.

0 ji Kolonii.
Berlin. 30 grudnia. (PAT.) Minister 

spraw zagranicznych Stressemann przy­
jął dziś dziennikarzy zagranicznych,, któ­
rym przedstawił stanowisko rządu nie­
mieckiego w sprawie ewakuacji strefy 
kołońskiej. Jeżeli ewakuacja strefy ko- 
Jońskiej nie nastąpi teraz, będzie to do­
wodem bankructwa polityki porozumie­
nia, prowadzonej przez obecny rząd 
Rzeszy, którego położenie stanie się 
wskutek tego krytyczne. Minister omó­
wił następnie pomyślne rezultaty, które 
wydala polityka porozumienia i utrzy­
manie których zależy od kontynuowania 
tej polityki. Są nimi: upadek partyj prze­
wrotowych, pokój socjalny i uspokojenie 
umysłów, bez którego wojskowa komi­
sją kontrolna nie mogłaby dokonać bez 
przeszkód 1800 wizyt inspekcyjnych.

Co do ciężkich wykroczeń pirzacnłw 
postanowłi«nkxm tratetaita w spra/waie 
rozbrojenia., jakie miały być ujawnio­

ne przetz bamasję, powŁcdznaT Stresse- 
mann, że rząd nitemiecite nile o nich 
nie wie i czeka z tern większą nie- 
derpl-iiwośoą na ogłoszenie siptrarwio- 
zdanńa komisji. Zdaniem rządu, Nliem- 
cy wypełniły sikrupuiabue klauzulę o 
rozbrojeniu.

Następnie zaprzeczył dir. ^Streseman, 
jakoby komisja kontrolna spotkała się 
ze strony władz rienreckiah z obstru­
kcją. Odpowiadając na zarzuty, sta­
wiane zagranicą, że Relahswehra sta­
nowi zamkniętą organ,izacóę stojącą 
poza życóam patótyozineirL kraju, za­
znaczył Stres eonami, żę ten charakter 
Reichsw^ebry wynflka z przepisów 
traktatu wersalskiego, usteawśają- 
cych w Niemczech armję zawodową. 
Poruszaląc kwestię policji niemieckiej, 
oświadczył mi raster, że bezpieczeń­
stwo wewnętrzne Niemiec nie pozwą-' 
la na jej redukcję.

REPREZENTACJA POLSKI. PROTEST MAŁEJ ENTENTY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 30 grudnia. (yo) Dele- r mieckich długów reperacyjnych. Rumu* 
gat polski przy kormsfi odlszkcidowań j nja i Jugosławia założyły protest prze- 
p. Jan Mjro®o-wrski został irtóanowąny i eiwko terrm, że Japonia ma otrzymać 
delegatem rządu na ♦konsfesrendę manii'- i pełny glos, mimo, iż w wojnie światowej

nie poniosła żadnych szkód. Natomiast 
małe państwa traktuje się jako niezain- 
teresowane.

Paryż. 30 grudnia. (AW.) Dziś nade- j „Chicago Tribune“ dowiaduje się, że 
szła tu nota Małej Entenly, omawiająca ‘ jeżeli protest Małej Ententy nie zostanie 
sprawy zaproszenia tej grupy państw na uwzględniony, wr takim razie jej przed- 
konferencję alianckich ministrów' skarbu, stawiciele nie wezmą udziału w konfe- 
mającą obradować nad podziałem nie- rencie

strówr finansów państw sprzyrańersjo- 
nych, która zbierze się dn. 6 sitytcma.

MINISTER SOKAL NA G. ŚLĄSKU.
Katowice. 30 grudnia (PAT.) Wozo-r

raj przyjął pan minister Sokal w gma­
chu województwa przedstawicieli pra­
sy górnośląskiej. Minister wskazał na 
to, czego spodziewać się należy od 
pracodawców.'Lepsza gospodarka w za 
kładach . zależy przedewszystkrem od 
umiejętnego pimvadzema technnbznego 
i handlowego przedsiębiorstwa, wpro­
wadzenia nowych metod w  administra­
cji oraz zdobywania sobie w nowych 
warunkach mowy eh rynków/ zbytu. Ro­
botnicy mogą ze swej strony ułatwić 
reorganizację, przyczyniając ' sy  do 
■wprowadzenia D7c,h nowych metod, 
łdóre przynoszą dużo korzyści Idiasie 
robotniczej. W końcu stwierdził pan 
minister, że rząd ma największą troskę 
o potrzeby przemysłu tej dzielnicy.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja P?e odpowiada.)

Ul witlki wjloni!
Herbatniki, Ciasta, Torty, 
Biszkopty, Sucharki, Pier­
niki, Czekoladki i Pomadki

poleca 7748n

C U K I E R N I A
LWÓW, Rynek 27.

Zamdwienia na przyjęcia usku­
tecznia się sumiennie.

K o n k u r s .

poszukuje od 1-go lutego 1925 roku

nauczyciela F I Z Y K I ,
nauczyciela Matematyki, 

nauczyciela Przyrody.
Posada państwowa, mieszkacie bezpłatne,- 
nadto warunki lepsze rjż w innych szkołach.

8313

Przy' sposobności
żmiany roku wszystkim P. T. 
łaskawym Odbiorcom, którzy nie 
skąpią względów mej firmie, za­
syłam serdeczne życzenia, pole­
cając się nadal życzliwej pamięci.

Lwów, Akademicka 3. n8380

Ludwik fioszowshi. 
CZWARTA KLASA
loterji klasowej hia ciągnienie 8 i 9 sty­
cznia 1925. Mamy jeszcze na sprzedaż kil­
kanaście ćwtartówek po 24 z ł, oraz kilka 

połówek po 48 zł.S i M m ; W  i M s
we Lwowie, pi. Marjacki 7. (róg ul.

Kopernika). 837?n

l t a n i i
emer. starszy Radca Wojewó­

dztwa Lwowskiego
po długich a ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony Sw. Sakramentami, zmarł 
dnia 29 grudnia 1924 r. w 70 roku 

żyda.
Na pogrzeb, który odbędzie się 

w środę dnia 31-go grudnia 1924 r. 
o godzinie 2-gLj po południu z do­
mu pr/edpo^rztbowego przy ulicy 
Kochanowskiego 96 — na cmentarz 
Łyczakowski, zaprasza Krewnych, 
Znajomych i Krewnych stroskana

Osobnych 
syła się.

Rodzina.
zawiadomień ■ Inie roz- g 

n8383 |

Btatogród. 30 grudnia. (PAT.) Na- 
waąizoiiia została komunikacja między 
Białogrodem i Tiirauą. Alimcd Zog-u za- 
\viadcamł poselstwo albańskie w%Biało- 
grodzde, że objął kierownictwo rządni 
lirowizrorycziicgo. oraz żc 'wszystkie 
U'ład7.e albańslcie uznały autorytet 110- 

rządu-
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Przegląd prasy.
(r.) O wpływach masonerii w obec­

nych sferach rządowych Francji, podaje 
„Gazeta Warszawska4* wiadomości za 
„Echo de Paris44:

Po przywróceniu do czci i godności 
zdrajców w rodzaju MaTvy‘ego i Cail- 
fenx, skazanych za stosunki i porozu­
miewanie się z Niemcami podczas 
wojny, masoneria francuska, zaopie- 

; kowała się, między innymi, generałem 
SarraiTem, który, jak wiadomo, po­
zbawiony był dowództwa na froncie 
bałkańskim (Saloniki) za nieudolność 
i opieszałość służbową. Generał Sar- 
rail został świeżo mianowany wyso­
kim komisarzem w Syrii, w miejsce 
zasłużonego nietylko na fcem stanowi­
sku generała Weygand‘a. Na to, kto 
decydował o tem, rzuca światło „E- 
cho de Paris“.

Okazuje się, że w tym samym cza­
sie, kiedy na Radzie Ministrów oma­
wiano sprawę nominacji generała Sar- 

( rafl‘a, łcża ,;Braci syryjskich” otrzy- 
, mała od „Wielkiego Wschodu4* depe­

szę tęj treści: „Szczęśliwi Jesteśmy, 
mogąc donieść wam o mianowaniu 
generała SarrasTa na stanowisko Wy­
sokiego Komisarza Syrji44.

,3racia syryjscy44 nie omieszkali 
natychmiast odpowiedzieć telegraficz­
nie w ten sposób:

„Dziękujemy za dobrą nowinę. Pro­
simy złożyć życzenia Herriotowi za 
to, że wybrał dobrego republikanina4*.

Tak więc dobry Francuz, zdolny 
administrator i znakomity wódz, zo­
stał zastąpiony przez „dobrego repu­
blikanina4* tylko...

Masonerii to wystarcza!
' Mśdwa polityka tej sekty odgrywa, 

jak widzimy, (pierwszorzędną rolę w 
sprawach wojskowych i zagranicz­
nych Francji.

Sen. Koskowski zestawia w „Kurierze 
JRferszawskim44 następujące dane o taj­
nych zbrojeniach Niemiec:

Fabryki westfalskie i saskie są tak 
urządzone, iż mogą w każdej chwili 
podjąć fabrykację, na otbrzymią ska- 

^  lę, broni i 'aifffisśefc że Niemcy cho­
wają skrycie tych rzeczy tak dużo, iż* 
w samym Rockstrócłftf wystarczyło­
by materiału azmanicyjnego ns- 49 dy- 

* wfep; że lotnictwo haiKflowe możpą 
przerobić na wojenne w ciągu kilk 
dni; że. Niemcy mają swe fabryki sa­
molotów wojskowych za granicą: Fok 
ker w Holandii, Dornier w Szwajcarji

«-----  i i ""■* .
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Człowiek, którogs nie M.
(Dokończenie.)

Nie odpowiadając szła z nizfkło po­
chyloną głową. Usiedli na ławice obłok 
•wyschniętego wodospadu, w m^ejscai 
spokojnem i samoteeon. Z (Mefka do­
chodziły' śmiechy bawiących się dzie­
c i  Słońce, blizkie za-chodit, zjIoĉ o 
wierzchołki brzóz i sosen.

Mijały minuty i kwadranse, Odkąd 
siedzieli tak bez słowa1. Park pausto- 
szał i okrywali sn*ę lekką, niebieskawa 
mgłą. Wśród drzew błysnęły pfenwJstee 
Światła ulicznych latarń.

— Chodźmy już ptaaiwała mil­
czenie Terasa.

— Zostańmy, Tereso. Dlaczego 
chcesz iść?

— Bo zaczyna się iłah gtodzflnia.
— Żartujetsiz. WIBaiśnfle oostainfediy; 

abyś pinzekioinała s3ę, że na twołiich po- 
dejrzenttach nfema nśc, ale 'to zupełnie 
n3c. Żłe ci ze mną?

Nie odpowkdziańa. Jaj niepokój rósł.
— Przypomnij sobie Tereso, ile to 

nflegdyś izabiiegów musnałaś używać, 
aby móę ściągnąć do panku. Parnię- 
tasz? Jak uidietkaffem przed tobą? A 
dlaisfiaij masz nrtię Obok siebie i chcesz 
mośeikać. Wówczas pnasflłaś mię o je­
dno dobre sltowto. A dzńsiiaj.

Zniżył gk>s,
— Dvxś#zld!cibyi ś̂ mię. Jestem twoiim 

i nie odmówię cfi ntoe&o. Chcę tylko, 
abyś tbyilia'zdrowa, abyś przestała wie 
snzyc w  te gitopstwa, 'które d  niegdyś 
PPcMedlawiean.

i we Włoszech, Roh-rbach w Danji,
• Caspar w Szwecji, Junkers, Albatros 

i Dornier w Rosji; że wreszcie przy­
gotowują nowe środki wojenne, jak 
np. gaz.

Cc się tyczy materiału ludzkiego, 
to sprawa ta jest u nas dostatecznie 
już znana. Przypomnimy więc tylko 
pokrótce, że liczba młodzieży, otrzy­
mującej rocznie tajne wychowanie 
wojskowe, wynosi około 400 tysięcy; 
że liczba związków wojskowych jest 
nieskończona; że odbudowano dawny 
sztab jenerałny; że 115 tysięcy ludzi 
Reichswehry i 100 tysięcy ludzi Schu- 
po stanowią dwie armje-kadry, powo 
łane do zorganizowania) członków 
związków wojskowych (około 5 milj. 
ludzi); że obmyślane są nowe, dotych 
czas nieznane sposoby prowadzenia 
wojny; że wreszcie — powtarzamy to 
jeszcze raz — kontrola wojskowa 
aliancka nie mogła przeszkodzić temu 
rozwojowi rzeczy, a proponowana na 
przyszłość kontrola Ligi Narodów by 
łaby czczą tylko i śmieszną formą.

Przenieśmy się teraz na chwilę na 
morze.

Flota wojenna Niemiec jest, jak wia­
domo, zniszczona. Flota handlowa by­
ła mocno osłabiona. Była. Dziś rzeczy 
się zmieniają gruntownie.

Porównajmy liczby.
W czerwcu 1914 r. tonaż handlo­

wy niemiecki wynosił 5,098.000; w 
czerwcu 1921 r. — 654.000; w  czerw­
cu 1923 r. — 2,496.000. Czyli w ciągu 
dwu lat powiększył się o 400 proc., 
mimo okupacji Ruhry.

W r. 1914 Niemcy zajmowały pod 
tym względem drugie miejsce w świe 
cie. W r. 1920 cofnęły się ha 14 miej­
sce. Dziś zajmują już — miejsce pią­
te Co będzie za nowe cztery lata?

*
Wracając jeszcze raz do publicystyki 

świątecznej, warto i trzeba zanotować 
uwagi prof. Juljusza Makarewicza w 
„Głosie Narodu** o polityce kresowej 
p. min. Thugutta:

Pan Thugutt ma Idapki na oczach: 
we wszystkiem, co dzieje się na kre­
sach, widzi sprawy „mniejszości narc- 
dowych**, a człowiek bez klapek wi­
dzi przedewszystkiem zbrodniczość 
pospolitą i polityczną. Tu nie chodzi o 
to, czy bandy rozbójnicze lub inne 
składają się z Rusinów lub Białorusi­
nów, tylko o to, że bandy takie istnie­
ją. Podobno w rabunkach bierze u- 
dział także htdność polska! Cóżby w 

*tem było dziwnego? Czyż bandytyzm 
ma być smutnym udziałem jednego

Drgnęła lekko.
— Jakie... głupstwa?
Stefan zdecydował się szybko.
— Te o Fryderyku. To wszystko 

nieprawda.
. — Fryderyk jest tu blisko — szep- 
nęlla.

Gfltos jiej idący z półmroku, przejął 
Stefana dreszczem. Objął ją ramile- 
infiem i nachyliwszy się, ucałował w 
twarz.

— Tereso! Jeśli mię kradiasste, nte 
wttorz ternu. Ja nie mam braita, ja ten 
fe t na maszynie sam napisałem. Fry­
deryk jest człowiekiem, którego nigdy 
P3e bylto.

Powtiedlziawszy te słowa atodtnym 
jbcham, Stefan spojrzał? na Teiresę. Je* 
'twarz, wykrzywioną bezgranicznym 
lękiem, przysłonił mu nagle cień, na­
suwający się ipomńędlzy nich od tyfłu, 
od drzew, okalających ławkę ciasnym 
szpalerem. Gień ręka, blado, rysując©! 
sćę na tle mgM i dalekich1 półświiateł.

Teresa 'zerwana stfę z głośnym knzy- 
kfiem, odbitym stdteioltniie przez echo 
w jarach i dbliinalcih. Krzycząc tak 1 
wylwriając ramionami biegła w dół 
ścieżki', potykając silę o kamienie, 'gna­
na wOchirem śmientelineij trwoigi.

Stefan biegli za mia» na oślep, por­
wany tą samą siłą paniki. Ozlułt roizsar 
dzający mu głowę chaos i serce, któ­
re zamarło ze zgnocy.

Na zakręcie pośliznął! siię i upadł. Po 
chwfli wstał i ssedł kulejąc i z trudem 
chwytaHąc oddech. Teneisę stracił z o- 
czu. Gtooiaf w dać za milą, ale nśe mógł 
dobyć głosu. Dopiero na dole,- tiużprzy 
iwuścau z  patrku dkgrtzał zbtegwwśskio
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tylko szczepu etnicznego? Tu nie cho­
dzi o krucjatę przeciw mniejszościom 
tócz o zwalczanie zbrodniczości bez 
względu na wyznanie i narodowość, o 
zapohieganie zbrodniczości i szybki 
wymiar sprawiedliwości.

W tej sprawie pierwszy głos mieć 
winien minister sprawiedliwości, a 
tymczasem decyduje minister-specia- 
iista od mniejszości narodowych.

Mówi się i pisze, że wprowadzenie 
stanu wyjątkowego, a więc częściowe 
zawieszenie konstytucji, doprowadzi­
łoby spokojną lndność do stanu tem 
większego rozdrażnienia. Pytam się, 
czy tu chodzi o Anglików,' którzy z 
mlekiem matki wyssali zasadę: „mój 
dom jest moją twierdzą**, lub Szwaj­
carów, przyzwyczajonych do omawia 
nia spraw publicznych na zgromadze­
niach, albo załatwiania ich w postaci 
referendum; lub choćby Francuzów 
znających parlamentaryzm i konstytu­
cjonalizm od szeregu generacji? 
Wszak chodzi tu o ludność, która od 
roku 1914 była pod panowaniem auto­
kratycznej Rosji, przeszłą stan wyjąt­
kowy najprzyknzejszy, jaki istnieć mo­
że, bo stan wojenny, na to, by przed 
trzema laty otrzymać .konstytucję. 
Czy choćby dziesiąta część tej ludno­
ści zna polską konstytucję, czy wie, 
co to jest zawieszenie konstytucji? 
Skąd te obawy przed nadwrażliwo­
ścią ludzi myślących przedewszyst­
kiem o życiu gospodarczem i przyzwy 
czajonych do silnej władzy administra 
cyjnej? Czy ta władza rosyjska, wy­
konująca rozkazy cara, krępowała się 
swobodami obywatelskiemi, które 
przewiduje konstytucja polska?

Utrudnianie zapobieganiu przestęp­
czości i paraliżowanie szybkiego wy­
miaru sprawiedliwości, jest błędem i 
to jednym z tych, itóre są gorsze — 
od zbrodni. *
W świątecznym numerze „Życia Wo­

łyńskiego44 znajdujemy takie mocne i 
znamienne uwagi:

Siódmy rok siedzimy jeszcze w nie- 
. chlujstwie, wyrodniejemy w apatji 
bezczynności i brudzie.

Popatrzmy dobrze! Otwórzmy 
oczy!

Plugawe robactwo mnożyć się za-,, 
czyna i rozkładać belkowanie z takim 
trudem odnowionych stropów naszej 
chaty.

Nuże za miotły chwycić, dom oczy­
ścić coprzędzej!

Wstyd! Nie dozwolić by rozmnaża­
jące się robactwo rozgaszczało się w

ludzi, cisnących sirę w zwarte,m. kole. 
Stając na palce, zaglądali ku środkowi. 
Ktoś Zaświecił za/pallk ę. Ktoś gorącz­
kowo mówił.

Stefan  ̂ przystalnął opodal, nfe mając 
odwagi zbliżyć slię i popatrzeć. Dosły­
szał krzyżujące się w igiwairze pytania 
i odpowiedzi.

— Co się stało?
— War jatka jalkaś...
— Tinzeha podlać po stację ratunko­

wą.
— Już poszli.
Ścisnął rękami pękające skromie i 

uciekł z tego miejsca.

Dr. Kunz zapalili cygaro i natchyliw- . 
szy się, mówił półgłosem:

— Radzę panu całkiem serio pójść 
zaraiz iutro do speciaiiilsty. Z tego mo­
że być sprawa poważna, a pan chyba 
nie zechce skończyć tak, jak ona. — 
Pańskie nerwy nie są w porządku.

Stefan skinął głową.
L  Wiem o tem, jednak tfa wiidzia- 

Iłem...
I ona widziała, puberwaf •Kuniz. 

Alę co z tegto wynika? Chce pan wma 
w>i*ć wc minie to wszystko, do orną y  
Paina wmawiała? A ja mam tłumaczyć 
oo to są halucynacje?

Odpad z uporem.
To nóe byfio prz^fwMzeniie. WSdziia 

leni, jak pana wńdizę w  tej ahwti. Mo- 
i to jest hakłcynacja?

Dr. Kunz zaniepokoił się.
— NSe wolno palnu tak mówić! iNtLe 

wolno w to wSerżyć! Bądź pan toeź- 
wjr, wytęż pan ipalłą uwagę i pomyśl: 
kto to był? Fryderyk? Pański bira/t? 
Aksurdi?

naszym domu. Wstyd nam samym i 
przed naszymi sąsiadami!

Wyniszczyć robactwo. My tu gospo 
darzami. Nie pozwolimy mu żerować 
tu w naszej własnej chacie!

Prędzej! Tylko prędzej! Póki cźas, 
aby się nic rozmnożyło tak, żeby nas 
we własnym domu zagryźć mogło.

Drzwi domknąć szczelnie! Umocnić 
wrota! Wróg chce jej wyważyć!

Dalei do pracy! Nie zapominajmy, 
że już w tym domu przeżywaliśmy 
tradycję, straszną gehennę — nie do­
puszczajmy do jej powrotu.

Niech nasze nawoływanie nie pozo­
stanie bez skutku.

Zrzucić bielmo z ócz! Plenić zarazę 
nienawiści i fałszu! Stojący na czele 
rzesz naszycb braci podajcie dłoń! 
Dość tej bez opamiętania walki sta­
nów, klas i partyj!

Życzmy sobie wzajemnej płomień* 
nej miłości z braterskich uczuć płyną­
cej; życzmy sobie tego, my, dzieci je­
dnej Matki!

A tym braciom, którzy ociągają się 
zasiąść do wspólnego stołu, którzy 
sieją zamęt w sercach pewnych mas 
naszych braci, których działalność 
przerażająca jest w metodach i sku­
tkach, którzy zostawiając na uboczu 
cały nasz wspólny dorobek, zapomF 
nająć o paszem niedawnem upokorze­
niu i poniewierce — apelują do naj­
grubszych instynktów i nawołują do 
wewnętrznej walki życzymy: — su­
mienności!

Niech to gorące życzenie nasze 
spełnią i oni, którzy zechcą zasiąść do 
wspólnego biesiadnego stołu!

Życzymy tego z całego serca!

i---------------------------------
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Stefan wykonał gest beznadziejny.
— Waęin, że to nie był Fryderyk. 

Ja nie mam brata, to nie magla być, 
n:io bytła jego ręka.

— Wiięc —- czyja?
Odparli ipafuizae olazyimą, które nać 

nie widzą: ' «
— To była — myśl. Ntoch to nie 

dziwi pana, ja mówiiię prawdę. Kiedyś 
twierdził pan, że myśl każda posiada 
realny, rzeczywisty byit. Wtedy go­
tów byłem uiwfierzyć. dziś Wiem. Każ­
da myśl... a cóż dioiptiietro taika! Przez 
tyle miesięcy karmiona, taka silna, po 
tężna myśl! Ja bytlem jej ojcem, a Te­
resa matką. To było dlziecko nasze, 
przeklęte dlzaecko, złe i mścjwe.

, Kunz miał widoczną ochotę skoń­
czyć rozmowę.

— Zgadzam się, zgaidlzaim na wsł^y- 
stko i jeszcze raiz pcwiadiam — jutro 
do lekarza, i Listy Teresy niech (Pam 
znrszczy, o niej musi pan zapomnieć. 
Opiekują się nią ludzie fachowi i iOswtj 
jerii z taikemi wypadkami, A teraz dlo 
domu, pogodna ksiiążlKa przed 'zaśnię­
ciem i dobranoc.

Stefan powlókł się obojętny na ruich 
uliczny, bijące światłem wystawy . ł 
przesuwający się rój ludzki. Dłużej za 
trzymał się przed dlomem Teresy Unr 
girot. Jej okna były dermie. Tylko po 
szybach ślizga! się stalowy łilask ksiię- 
źyca.

Stał i .zadarfiszy głowę patrzyli. Usta 
poruszały się, wymawiśając jakfieś siło­
wa 'bez dźwięku. Nagle dmgtnął, ogląd­
nął się niespokojnie i przyśpieszając 
wciąż kroku tzmókU w aieniach zapada­
jącej nocy.

KONI EC.
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Za wschodnim kordonem.

(Od własnego ko^esnmdemta „Siewa 
Folskieigio").

Walka z „trodkizmem44. — Tępienie 
„siełkorów". — W poszukiwaniu zie­

mi chanaanskiej.

Wołyń rosyjski, 25. grudnia.

(san) Na tererwe aaled -Rfotsoli1 t8czy sipę 
obecnśe na 'Pol®tyaz<nytih zebraniach go 
arąca kampania przecżw „trockazinTOwtf**. 
Cóż to za nowy ,,-azin“ — zapyta każ 
<ły — może iaitóaś mwwa t a n a  „kontr- 
re(wiołufQji“? Częśctawo i pośrednio 
tak. Cłiodai tu o pogląd na zadania i 
metody rewłdlucdi, repretseratawanel 
przez Tnockiegio, a niaetzgotdny z kanjo- 
naims, ustaJoneauffl przez -ojca 'rosyjskiej 
irewtitacji, naeboistzwzyfaa) *Lemta. „Tro- 
dkmnli w przeGurwstawiifenfiu dio „lera- 
niamu" — to pewnego rodzaju dtafe- 
ityzm, kubeł zimnej wędy na czerwo­
ne s&owy, gest zw t̂paeniila, czy kryty­
cyzmu.

W swojej ksiiąiżce p t  „Uiroiki oktja- 
brja“ wywodzi Tirodd, że bolszewifztm 
urodził, się dopieno w noku 1917. Stra­
szna herezja przedlw zaisadtom oM al- 
nytm! Bo ofecjaite uczą, że bOlszie- 
wizm powistaB dtzte3ą?tikń lat przedtem, 
a tylko stoptóawo doskonalił się i dlaj- 
irizawiał. Tmadoi twtjemdzi, że żywiotem 
rewalutcyjnyim jest tyJko pmoiłetanjat 
m&ejski, Lenin natomiast lepił zawsze 
postument pod bożka rewioludS z gli­
ny naboteóozei i chfłopskliiea, uważając 
chłopstwo, głocfine ztaii, za element 
wprost wymairzony dUa rowolucji.

Dla tahmudyisrtdfw boteeiwliaklitch nie 
jest ip wylączłme sprawa teoretyczna, 
lecz ma otna również wtśallkte znaeże- 
nie praktyczne. JaJkie? Bo... bo do­
tychczas zmobiKonta dopiero jedną rewo­
lucję a pozostaje jesZoze dio zmobtoniia 
wlde rewoŁuicfli, w innyah państwach. 
Trzeba więc ustalić nieomylne wska- 
zapia na przyszłość.

nie tylko Saskiawa troska o 're ­
wolucję w innych państwach gira tu 
i*olę. Chodffii tu także o wfesną sikorkę. 
Trocki konkluduje: ponieważ twór­
czym .rewolucyjnym elementem jest 
•tylko robotnik, więc w miarę wzmao 
riae-a ustroiju kofmnnfflstyazinegio będą 
wzrastały dyssonanse miedzy robotni­
kiem a szerokiemi masarni chłopstwa, 
a i przejldą w otwartą walkę. A wtedy - 
nie utrzyma się rewolucja, jeśli nie 
Pirzyjdzfte jej w pomoc pnofł etat jat in­
nych państw. Stąd wtnteefc: iBstrój boi 
szewi oki w jcidinem tylko państwie na 
dłuższą metę nie utrzyma się. Warun­
kiem jego istnienia jest wywotaiie -re­
wolucja w innych pansrfjwadh, i stworze 
nie Stanów zjednoczonych międzyna­
rodowego proletariatu.

Dlatego to komuniści o>d zarania 
swokh rządów w Rosji .obiecywali 
sw-oim masom re\yiotoję w .innych pań 
stwach. Dlatego dzisiaj ryją tak zażar­
cie podziemne podkopy, w Polsce, E- 
sfconji, Framoii, Rumunjii, na Bałkanach.

Zażarcie i rpapac^iwdc, bo idzie sta­
wka o swoje być albo nie być.

Lecz wewnątrz kraju pisychclogje 
zwątpienia i krytycyzmu zwalczają.
A że wnpgfie nastroje chłopstwa pn»e 

ciw komunistom rosną, dowodżi staffia 
obszerna Tubayka pism soWieaktch 
pod skromnym tytułem: „Preślaaowa- 
nja sielkonaw". „Siśel-kor" czyli „siel­
ski] koircsipoedicnt41 — to taki pan, któ 
ry ze wsi pisuęie korespondencje do ga 
zet. A ponieważ korespondencja bywa 
równocześnie deimilictjaicią nieprawo- 
myślnych nastrojów, wiięc na porząd­
ku dziennym jest tu .zabicie, tam zra- 
mciiLe, gdzieindziej zamach skrytofbód- 
ctzy na .sieikora, a przynajmniej serde­
czne wypotakowaniie go. W ślad za 
tern idą sądy, 'kary surowe...

GdJzfiieiindzwi, gdzie z jednej strony 
brak odwagi do wystąpień czynnyck. 
z drugiej brak aterplmyośai, tej rosyj­
skiej bezdenne!; deppłówości do znoszę 
nte stosunków paawjjących, zdarzają się 
hrstorje niesamowite i wielce dziwne, 
jak w pewnej wsi .na Zapotrożw, której 
cała ludność w polewie g)rui:tóa rprzu 
oiła chaty i- dobytek i wyruszyła w 
pielgrzymkę z kobietami, dańeóml i

starcami na czele, w poszukiwaniu 
„ziemi chanasńsiklej4. Gospodarstwa zio 
stawili, bo „Bóg przypilnuje iich".

Z wielkim trudem zdołano masowa

I pielgrzymkę skłonić do powrotu. Po- 
j aresztowano przywódców, dokąd! i po 
j co szlń, lecz jakżeż tli odpowiadać? 
i Alboż wiedziiefi, dokąd szli?

W ostatnich czasach daje się za gra­
nicą zauważyć zainteresowanie się spra 
wami polskiemu Przejawem tego jest, 
między innemi, artykuk który ukazał 
się w Nr. 340 z dnia 12 grudnia b. r. 
w i,Pragęr Ptesse“ pod tytułem: „Die 
Poten und die Phiłosophie I1egels*‘ Au 
tor tego artykułu, Walter Kiihne, za­
stanawia się nad pytaniem, dlaczego 
Hegel wywarł tak znaczny wpiyw na' 
połskich filozofów: Kremera, I-ibcłta,
Cieszkowskiegos Trentowskiego, na pi­
sarzy Kraszewskiego, Cybulskiego i in. 
--  i tłumaczy to tern, że historiozoficzne 
poglądy niemieckiego myśliciela odpo­
wiadały ich narodowym aspiracjom.

Hegel podkreślał samoistność ducha 
narodowego i jego do pewnego stopnia 
niezależność od maitenąlnej formy ustro­
ju politycznego. W jego bowiem „Wstę­
pie do filozofii historjikł (wydanie Ląsso-* 
na str. 93) czytamy: „Państwo jest to 
duchowe indywiduum, naród, o ile wso 
fcie rozczłonkowane, tworzy pewną or­
ganiczną całość. Wyraz ten jest dwu­
znaczny z tego względu, że w państwie 
jak i w prawie państwowem bierzemy 
pod uwagę zwykle tylko stronę polity­
czną w odróżnieniu od religji, nauki i 
sztuki.'Tutaj wyraz państwo obejmuje 
zjawiska raczej duchowe... Treść kon­
kretną, zawartą w konkretnej rzeczywi­
stości, którą jest państwo, — stanowi 
sam duch narodu44...

W heglowskiej logice dziejowej tkwi­
ło uspra wie diii wienie rozbiorów Polski, 
których Polacy żadną miąrą nie mogli 
uznać. Jak zatem zrozumieć można ten 
fakt, że polscy uczeni z takim zapałem 
oddawali się studiowaniu filozofii Hegla, 
nawet czasem z zaniedbaniem swoich 
studjów fachowych? Przyczyna tego 
leży — zdaniem autora — w iego nauce
0 duchu jako substracie państwa.. Dalej, 
Hegel uczył, że ostatecznym celem świa 
ta jest postęp w samowiedzy wolności
1 że postęp ducha każdego narodu do­
konuje się dzięki pracy twórczej wiel­
kich jednostek. Obowiązkiem zatem Po­
laka było pomagać’duchowi narodowe­
mu w jego rozwoju przez aktywne, hi­
storyczne działanie, a tem samem spo­
wodować powstanie nowej cielesności 
państwowej. Czyli, że przejęcie się dia* 
lektyką Hegla prowadziło do uświado­
mienia sobie współpracy z duchem wła­
snego narodu.

Ponadto w fHozofji Hegla tkwiło coś, 
co niosło pozbawionym politycznej wol­
ności jednostkom pokrzepienie serca, mia 
nowicie jego zapatrywanie, że w myśle­
niu człowiek wznosi się nie tylko do 
ducha narodu, ale także do ducha świa­
ta (Yolksgeist i Weltgeist), w którym 
uczestniczą poszczególne duchy naro­
dów. Próba wniknięcia w filozofię hi­
storii powszechnej ze stanowiska Po­
laka narzuciła koncepcję posłannictwa 
ducha narodu w historii świata. Świadio 
ma praca dla polskości otrzymywała za 
tern absolutną wartość i znaczenie dla 
ludzkości'i jej dalszego rozwoju. Z lie- 
geljanizmu więc mógł powstać histo* 
ryczncrfilozoficzny mesjanizm polski, 
który dodawał otuchy i wzmacniał na­
rodową świadomość.

Streszczony potyyżej artykuł intere­
sująco i życzliwie dla nas napisany przez 
cudzoziemca, przecenia cokolwiek 
wpływ filozofii Hegla na umysłowość 

| polską zwłaszcza w sensie narodowym.
' co wynika z niedostateczna] .znaiomio- 

ści dizScijów, a przede wszystka cm pol­
skiej ideologii patriotycznej Po .rocibio- 
rach i dlatego wymaga uzupełnienia.

Musimy bowiem stwierdzić, że na c- 
budzenie się świadomości narodowej de­
cydujący wpływ wywarła sama utrata 
niepodległości, czego dowody marny w 
wzmożonej działalności literackiej i nauko 
wei, a przede wszy stkiem w ówczesnej 
t. zw. poezji bólu i protestu patriotycz­
nego. Z bólu tego i cierpienia narodo­
wego zrodziła się wiara w niezmszczal 
ność narodu pomimo upadku polityczne­

go, a przekonanie to, świadczące o peł­
nej żywotności społeczeństwa było ko­
niecznością psychologiczną, tak, jak prze 
jawern instynktu samozachowawczego i 
protestem przeciw zbrodni podziałów 
było powstanie Kościuszki i legjony Dą­
browskiego. Qg tych faktów dołącza się 
jeszcze zjawisko natury ogólno*europej- 
skiej: rodewat indywidualizmów7 naro­
dowych w okresie wojen napoleońskich. 
Czasy te brzemienne w nieprzewidziane 
wypadki, stwarzały doskonałe podłoże 
dla wiary w możliwość wielkich i na­
głych przemian dziejowych. Następnie 
nowy prąd duchowy, romantyzm, roz­
wijał poczucie i wartość odrębną naro­
du i wyznaczał mu chętnie spełnienie 
jakiejś misji dziejowej i tem się różnił 
zasadniczo od hołdującego kosmopoli­
tyzmowi Oświecenia.

Dla StaszyCa lub Kołłątaja pojęcie na 
rodowości było jeszcze czemś nieodłą- 
czncm od bytu państwowego, a Czacki 
nawet sądził, że „już Polska wymazana 
jest z liczby narodów44J  Ale to były 
odosobnione głosy rozpaczy, wypływa­
jące z naturalne.; depresji po bolesne; 
katastrofie narodowej. Ogół narodu po­
siadającego pragnienie życia czuł i my­
ślał inaczej. Tworzył sobie pojęcie oj­
czyzny idealnej.

Więc np. Woronicz pisał: „Ten tylko 
naród wiecznie umiera, któiry ducha na­
rodowości swojej ocucić nie umie i, 
czcrn był, ani szlachetnie uczuć, ani dru 
gim dostojnie opowiedzieć, nie zdoła". 
A owa niezachwiana wiara w lepszą 
przyszłość i w posłannictwo narodu 
przebija się już w „Świątyni Sybilli": 
„Nie zagizebie waszego rodu ta mogiła; 
Troja na to upadła, aby Rzym zrodziła". •

Pokrewna nuta brzmi u Czartoryskie­
go, Niemcewicza i innych. Brodziński w 
„Mowie o narodowości Polaków" okre­
ślał wprost naród jako jdeę, a istotę na­
rodowości widział w pierwiastkach mo­
ralnych: „Naród — mówił — jest wro­
dzoną ideą, którą członkowie, w ledno 
spojeni, urzeczywistnić się starają... 
Bóg chciał mieć narody indywidualnemu 
przez co na całą ludzkość wpływają i 
potrzebną tworzą harmonię... Cała ró­
żnica między narodem a społeczeń­
stwem jest, że człowiek może zginąć 
dla narodu, ale naród dla ludzkości nie 
może wówczas gdy ma swoje sumienie, 
gdy czuje się narodem"... Naród polski 
jest — zdaniem jego — Kopernikiem mo 
ralńyiu ludzkości, poniew^aż uznał, że 
„każdy naród powinien być cząstką ca­
łości i krążyć koło niej, jak planety o- 
koło swego ogniska. Misją dziejową Pol 
ski jest: stać na straży wolności ; bra­
terstwa ludów".

U Hegla możemy znaleźć wiele poglą 
dów podobnych*). Oto* kilka: „Państwo 
jest tą wspólnotą doczesną, którą sta­
nowi istota; duch narodu"... śmierć przy 
rodzona zjawia się w nim raczej jako 
zabójstwo, przez siebie na sobie popeł­
nione"... śmiercią gwałtowną umrzeć 
może naród tylko wówczas, kiedy w 
sposób przyrodzony stal się już mar­
twym w sobie"... „Zasady duchów na­
rodowych w koniecznym ustopniowaniu 
są same tylko momentami jednego po­
wszechnego ducha, który się przez nie 
wznosi i wieńczy w organizującej siebie 
całości ‘... Lecz czy może tutaj być mo­
wa o bezpośredniej zależności? Prof. ł. 

(Chrzanowski, nie przecząc rzeczywisto­
ści wpływu myśli niemieckiej na Bro­
dzińskiego (Herdera i Kanta raczej, niż 
Fichtego i Hegla) podkreśla z naciskiem 
związek jego poglądów z ówczesną 
atmosferą i widzi w nim rzecznika my­
śli i uczuć ogólno-ńarodowych, a „Mo­
wę" jego nazywa „syntezą polskiej ide­
ologii patriotycznej" (Por. „Z epoki ro­
mantyzmu").

Wypada także przypomnieć, czem by

’ ła dla Polaków po utracie bytu politycz 
i nego poezja romantyczna. Skupiała ona 

w sobie świadomość zbiorowego jeste­
stwa, podtrzymywała ducha patriotycz­
nego w hcznych rzeszach i budziła pra­
gnienie niepodległości. Ona też stała , na 
straży narodowego pamiątek kościoła", 
na straży ciągłości dziejowej narodu 
„O! pieśni gminna, tyś arką przymierza 
Między dawnemi a mlodemi laty,
W tebie lud składa broń swego rycerza, 
Swych myśli przędzę i swych uczuć

[kwiaty".
Głębokie przekonanie o konieczności 

zmartwychwstania Polski opierało się 
już to na sile żywotnej narodu i brało 
swój początek w jego instynkcie samoza 
chowawczym, iuż to było następstwem 
silnej wiary w sprawiedliwość Opatrz­
ności. Przekonanie to napełniało duszę 
każdego uczciwego Polaka, a jeśli my­
śliciele polscy zwracali się niekiedy do 
obcych konce-pcyi historiozoficznych to 
chyba tylko dlatego, że znajdowali w 
nich teoretyczna weryfikację swojej prą 
wdy wewnętrznej.

Jan Bronisław Richter.

Herbata RIEDLA

Zruchu wydawniczego.
* Miesięcznika „feztuki Piękne" Nr. 3.

pod redakcją prof. Władysława Jaroc- * 
kiego ukaza* się w handlu. Interesująca 
treść: Jan Stanisławski (napisał Józef 
Chełmoń0’ f  T. Żuk-Skarszewski i Mi­
kołaj * sterów), Henryk Rodakowski 
(praca źródłowa dr. Władysława Ko­
zickiego), Salon jesienny w Paryżu (na­
pisał Antoni Potocki), Kronika artystycz­
na i bogata treść illustracyjna czynią ten
numer niezwykle pięknym. Zdobią go 4
kolorowe plansze" z obrazów Rodakow­
skiego i Stanisławskiego i 47 repńodu-

*) Por. Hegel: „Wykłady o filozofii
dziejów", przeł. Dr. A. Zieleńczyk, War

i szawa 1919, str. 55, 80, 33.

kcyj jednobarwnych. Cena egzemplarza •
5 zł., prenumerata kwartalna 14 zł. Do 
nabycia we wszystkich: księgarniach i 
w Administracji „Sztuk Pięknych" Kra­
ków, Wolska 19.

* t)r. Konstanty Borzęcki: „Podręcznik 
botaniki dla kl. V. gimnazjum matema­
tyczno-przyrodniczego, Lwów 1924. 
„Książnica-Atlas44. Str. 78, 4 kolorowe 
tablice.

Na treść podręcznika złożyły się, zga 
dnie z wymaganiem programu: grzyby, 
bakterje, porosty, chrologja i podział ro 
ślin. Autor uwzględnił najważniejsze cho v 
roby roślin uprawnych i podał środki do 
ich zwalczania, a nadto- przy każdej spo 
sobności wykazał zastosowanie botaniki 
w życiu codziennem. Rzecz opracowa­
na starannie i bardzo przystępnie.

* Marj‘a GersomDąbrowska: „Legen­
da o królowej Kindze*4 —„Leszek Biały". 
Warszawa 1924. M. Arct Str. 36.

* Janina Porazińska: „Zaśnij oczko*4: 
(bajka uscenizowana). Warszawa 1924*
M. Arct.

* Or-Ot: Cztery komedyjki. (Jaś i 
Małgosia. Żabi król. Róża z zaczarowa­
nego ogrodu. Czerwony Kapturek). War 
szawa 1924. M. Arct. Wszystkie wy­
mienione utwory przeznaczone są do 
teatrzyków dla młodzieży.

* Edmund Zechenter: Legendy. 7 se- 
rji II. „Z chłopskiej niwy". Zdrada. Kra­
ków 1924. Gebethner i Wolff. Str. 60.

Był u nas czas, w którym najwybi­
tniejsi autorowie zajmowali się ludem i » 
dawali istne arcydzieła, żeby wspo­
mnieć Tetmajera „Na skalnem Podhalu", 
Orkar.a „Pomór" i „W Roztokach*, Rey­
monta „Chłopi". Niebawem zmieniła się 
moda. Pokup powieści z życia ludu zma 
lał, ale nasi pisarze nie zmienili kierunku.
Do nich należy autor „Wałkowego ko­
chania" i „Z chłopskiej niwy" F. Ze­
chenter. Nowy tomik jego opowiadań 
rue ustępuje poprzednim. Ta sama głę­
boka znajomość chłopskiej duszy, ten 
sam jędrny, ludowy, a jednak artystycz 
ny język. Przypuszczać należy, że te­
raz, po nagrodzie Nobla za powieść 
„Chłopi", literatura z życia ludu stanie 
się znowu aktualną a pisarze dadzą z tej 
dziedziny nieocenione klejnoty literatury. 
Wartoby więc zachęcić Zechentora do 
dalszej pracy w tym kierunku, stać go 
nietylko na nowele, ale i na powieść.

(kr.)
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PŁstulaiy Bady miejskiej

pad adresem Na§ti(rsfo.
Przy sposobności uohwaleińa budżetu 

gmin:i' Rada miejska wyraziła- pod 
ędreserm Prezydium miasta wtztgłędnle 
Magistratu szereg życzeń w fonnie 
wniosków i rezoiucji, postawionych 
budź to przez referenta budżetowego, 
bądź tprzaz poszczególnych radnych. 
Oto freść pierwiszych:

Opieka społeczna.
W czasie jaknajkrótlzyim prżedlto- 

żyć Radzie miej. wniosek na tmeszcze 
unie 30 sierót żydowskich w Zakładzie 
sierót żyćowskfdi utrzymywanych 
przez gminę wyznaniowa żyd. i wypła 
cjnic tejże gminie m  ten cel na rok 
1925 kwoty po 1 zł. 50 gr. dziennie aa 

’ sieroaę.
Sprawić nowe urządzenie dila sa-1 

szkolnych i urządzić łâ tteniGi dla dzieci 
szkolnych w Zakte-dzrie oipfceki nad dlzie 
ćmi przy ul. Kadcdriej.

Do 3 miesięcy tpnr.ze dstawić Reprezeu 
tac.miejskiej sprawozdanie o dotych­
czasowej działatrtości Magistratu w 
sprawie zwalczania żebractwa w mie­
jcie Lwowie ,i fomfoski zmierzające do 
skuteczniejszego, niż dotychczas prze­
ciwdziałania tej pnatdze społecznej.

Komunikacja.
Plac przed kościołem Bernardyń­

skim wanien być wybrukowany i upo- 
irządkowany.

Wykonać 3 przekroje poprzeczne 
kopca Lnji Lubelskiej w miejscach usta 
Usnydi Celoma punktami stałymi. Go 
dwa lata ponowić zdjęcie wr odniesie­
niu do tych samych punktów stałych 
celem porównania .z peprzedniem, zdję­
ciem. '

Zająć się sprawą udogodnienia do­
stępu dla pieszych do dworca kolejowe 
go Lwów-Łyczaków i postarać się o 
uruchomionk1 dojazdu tramwajowego 
do tej stacji.

Zastanowić się. czy tog należałoby 
zakazać używania kói żelaznych przy 
automohiiach ciężarowych. Porozu­
mieć się z Policją. co do przestrzegania 
szybkości przepisanej dla aut ciężar. 
Przeznaczyć ttewną u tm  dró« dla

ruchu ciężarowego po odpowiedniem 
wzmocnieniu ich nawierzchni. Tymcza 
sowo najeży przynajmniej wyłączyć pe 
wiie drogi od ruchu ciężarowego. 
Zwróciić baczną uwagę na ziły stan 
ulic na dalszych przedmieściach.

Wykonać niezbędne roboty rekon­
strukcyjne w ulicy Karpińskiego, betz- 
włocznie zająć siię urządzeniem depta­
ku w górnej części ulicy Potockiego.

Kanały.
Prowadzić forsowne budowanie ka­

nału w ul. Gródeckiej poza prelimino­
waną kwotą — w:obec nagłej potrzeby 
budoiwy kanału w ul. Nja Błonie i w 
górnej części ul. Gródeokitej Nawiązać 
rokowania z Zwierzchnością gminy 
Zarnarstynów co do przyczynienia się 
jej d*o koszów budowy kanału w ul. 
Zamarstynowskrej.

Czyszczenie qiir<sta.
Zaopatrzyć Za Ida d czyszczenia mia­

sta w odfcw^ędmą ilość beczkowozów 
do storaparaa ufic? Polecić robotnikom 
zamiatacie chodników i ulic po uprze- 
dniem ich skropi enhi. Urządzić schroni­
sko, w któmnby wydawano herbatę i 
zuyę robotnikom zajętym przy czysz­
czeniu utic. Wydać apel do publiczno­
ści w sprawie przestrzegania czystości 
na ulicach, chodoikaicii i plantacjach, w 
tej sprawie odmćfeść się również do ku­
ratorium szkolnego. Wybrać specjalną 
kwnisję. któraby miała na celu dbanie 
o czystość miasta. Odmieść się do -rzą­
du w ceiu uzyskania prawa doraźnego 
karania tych, którzy zaśmiecają cho­
dniki, ulice lub plantacje.

Miejskie Muzeum przemysłowe.
Wzywa się Zarząd Muzeum przemy 

slow ego, by w ciągu reku bieżącego 
sporządził katalog dzieł H mw entaiz
okapów.

Micnska kolej elektryczna.
Poleca się komisji elektrycznej, aby 

zastanowiła się nad rewizją cennika ko 
]eji elektrycznej i światła elekfr., oraz 
ozy nie należałoby przy przystankach 
kolei eiektryoz. umieścić krupek elek.tr. 
by’ piubLcziiiość mogła, cineutow ać się 
w porze wleczernej.

Miejski Zakład aprowizacyjny.
Nie należy kzępawać Zakładu ąpro-

wizac: mego w sposobie zaopatrywa­
nia ludności w towary. Wzywa się 
Prezydium, by utworzyło centralę za­
kupów artykułów potrzebnych dla Za­
kładów miej. a w szczególności cen­
tralę zakupu paszy..

Dobra miejskie.
Wzywa się Magistrat do sporządze­

nia planu gospodarczego lasów miej- 
skpch, do jakinajiszybszegio ureigulowa,- 
mia granic dóbr raięśskidi, oraz do 
przeprowadzenia komasacji giruntów 
miej. względnie sprzedaży a w szcze­
gólności w Żubrzy.

Oprócz przedłożonych przez generał 
nogo sprawozdawcę reżolucći komisji 

budżetowej, uchwaliła Rada miejska:
Wnioski dr. Sokala: Rada miejska 

stwierdza, że zbytnia centralizacja po­
łączona z dążeniem do skupienia wszy 
sttoich instytucji o znacizeniiu ogólmcim 
w niteście stołecznem Warszawie i do 
ogołocenia z nich miast tego znaczenia 
jaik Lwów, godzi w interes miasta Lwo 
wa i jest tteż sprzeczną z interesami 
Państwa na kresach; Rada miasta Lwo 
wa oświadcza się stanowczo przeciw 
projektom ustawodawczym, zdążając 
cym do ścieśmema aiatoniomji miejiskiej 
w szczególności do wprowadzenia no­
minacji prezydenta przez rząd w miej­
sce jego wyboru przez Radę miejską.

Wnioski dr, Prócbnickie^o:
Rąda miejska uchwala przenieść 

kwotę 57.500 zł. na budowę koleji 
Lwów-Luok z budżetu iradtawyoeajne- 
go do zwyczajnego, zmniejszając odipo 
wiedirri-o nadwyżkę budżetową. Rada 
miejska uchwala vrz&zmuczyt 200.000 
zł. wstawione do budżetu nadzwyczaj 
nego na budowę sakół w mieście, na 
budowę szkoły na Wólce.

Nadto uchtw&torco
rezolucje r. Rybickiego.

Wiznowtć beizwłpcznie prace Komi­
sji dla ustawy miejskiej i miejskiej or­
dynacji wyborczej. Rad° miejska uwa­
ża projekt ustawy kwaterunkowej u- 
chwalony przez Sejm jako groźny i 
szkediiwy di.a interesów miast i wzy­
wa Prezydium, ażeby przedstawiło ten 
stan rzeczy Seaatawd i c^yirmtani de­

cydującym i ażeby co do całej akcji 
porozumiało, się z Warszawą i innemi 
miastami.

Rezolucje dr. Poratyóskiego.
Rada zwraca się dio Prezydium. by 

w miarę środków przystąpiło do prze­
prowadzenia centralnego ogrzewania 
w Zakł. sierót. Rada miejska uznaje 
potrzebę budowy dalszych ochronek 
we Lwowie.

Wyraża opioję, że dotychczasowa 
ipomicszęzenie Zakładu dla nieuleczal­
nych kobiet przy ul. Zborowskich nie 
odpowiada celowi i wzywa Magistrat, 
ażeby zastanowił się nad możliwością 
przeniesienia tego Zakładu. Rada m. 
uchwala w sprawie zwalazania żebra­
ctwa w mięsek powołać ankietę i w,zy 
wa Magistrat, ażeby opracował pro­
jekt założenia we Lwowie domu przy­
musowej praicy.

Rada m. uznaje pilną potrzebę stwo­
rzenia we Lwowie ogrzewalni dla bez­
domnych 1 herbaciarni dila ubogiej lu­
dności, -wzywa Magistrat do wstawie­
nia na ten cel do budżetu nadzwyczaj­
nego na rok 1925 odpowiedniej kwoty.

Rezol. dr. Wereszczyósklego.
Poleca się Prezydium miasta, aby w 

swokn czasie wzięło pod rozwagę spra 
wę wznow.ienia akcja co do stworzenia 
domu; Warsztaitoiwegio; przekszżatdeiiiia 
Miiehkięi Kasy oszczędności na bank 
m-itejski o rozszerzonym iiatucte dla 
celów emśsyijnydi i kredytowych; 
wznowkfińa ufundowanej niegdyś kute 
dry lirówerSteckiej pnzy uwzględnie- 
niu obecnych potrzeb uniwersyteckich; 
mtenzywnego poparcia Wyższe; Szko 
fy dla haindlu zagranicznego w kierun­
ku lEzyslrania uprawmcń dła dyplomo­
wanej młodzieży tej szkoły.

Rezohicje dr. Dwernickiego.
Przygotować projekt inwestycyjny 

szczególniej celem 'doprowadzenia dio 
porządku bruków, założemia drugiego 
wodociągu, nziupefciilęnia sieci kanało­
wej, oraz budowy domów czynszo­
wych na rachunek gminy i rozważyć 
sprawę zaciągnięcia pożyczki długoter 
.minowej celem sfiiiiaiisoiwania kosztów 
tyfib inwęstycjL
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Keaeesje monopolowa.
W dniiu dzAŝ dstzyim ma się ukazać 

w  Dzienniku Ustal w Tozporzą^emie- 
Brezydenta Rzplfej o rewiizai taancesył 
na przjedsię&loirstiwa sprzedaży wyro­
bów monopolowych, a więc tyitomSiL 
wyrobów alkoholowych, soli. Dotych­
czasowe komioesje maflą być w ciągu 
(lwu lat stopniowo wycofane, z  wyjąt­
kiem kanicesyj posiadanych przesz in­
walidów wodeannych, oraz wdowy i Sie 
roity po juch, przez emerytów pań­
stwowych, weteranów powstania a'a*. 
1863, uczestników walk o niepodle­
głość, wdów i srioflót po urzędnikach, 
wreszdfe instytucji spoffeazmydi i hu­
manitarnych. Koncesje wypasie oraz 
opróżniane z innych powodów, maja 
być w przeciągli trzech miesięcy po­
nownie nadane z tern, żq pierwszeń­
stwo przy ich rozdzielaniu mają osoby 
1 ólnstyitnae wyżej wymuetntoe.
Rozporządzenie przepasuje, że t a c e -  

sja winna być w ykonyw aj osobiście, 
lub przez naMiższych oz to k ó w  nodizfi 
ny. Nie można jej więc w żadnej for­
mie wydz^erżaiwtkć.

Raapanządaeniiie o koncesjach momo'- 
Polowych zgadza się w liniach wyty­
cznych z przepisami aiustr jaakżeanii kitó 
re dotychczas obowiązują. Tak tu, jak 
i tam nadaje państwo te koncesje w 
pierwszym rzędzie osobom uprzywile­
jowanym (inwaMzi, emeryci M.), tak 
w jednym jak i w dnugitm wypadku 
nie mogą one być przedraBorfem •dzier­
żawy. Życzyóby tylko .należało by raz 
porządzenie pofsłdie nie byUlo w prak­
tyce tak wypaczane, jak to się działo 
z przepisami ausKâ addiem®. Wystarczy 
przecież przejść się po trafikach, by 
przekonać siię — i tak było zidlawiien 
dawna — że irawaldy nie znajdziesz 
nigdzie ze świecą; w  ręiku. Istniał 
wprawdzie przepis o zakazie dzierża­
wienia trafik, lecz obchodzono go za­
wsze w ten sposób, że dzierżawca na­
zywał i nazywa dę  „zastępcą4*. Kom- 

. c es jonarju azowi płacił za odstą&Semte 
koncesji zwykle 50 procent netto, dfcfi- 
siaj znaczawe mmrtej.

Rozporządzenie o koncesjach1 irtowo- 
połowyoh jeszcze przed sweon urodze- 

•nicm ściągnęto na siebie całą burzę 
niezadowoienfia osób i sfer zaintereso­
wanych, zresztą <beiz różnicy wyztnań, 
na gruncie zaś m ałopolski specjalnie 
roztrąbia się tę sprawę, jatko akt eks­
terminacja żydów.

Lamy miejscowego organu sjotnUsity- 
cznego czernią się od sążnistych arty­
kułów i dreszczem promujących, ty ­
tułów, pod którymi czytamy1 interpela­
cję w tej sprawie takiied czy otwakieJ 
posłanki, przemówienaa sejimiowe im 
extenso przynajmniej dziesiątka róż­
nych Sommcrsteninów i Reichów, ą o- 
<pisy żydowskich wieców protestują­
cych są tak obszenne, że fest aa czy­
tać na cały wieczór. Na wszystkie to­
ny wyćwaedcuiłą te kanarki melodyjkę, 
kłamliwą i śmieszną, że „rozporządzę, 
nie 2fwada na sze®up$e haiki żydawskia 
cale utrzymanie inwalidów, będfące’ o- 
boW^ąakietn całego społeczeństwa**.

Największą rozpaczą napawa aranże 
rów tej kampanji fakt, że nowego ;5k>- 
krzywdzenia** we mogą złożyć wyłą­
cznie na karb „żyidiożerczej reakcji' Pol 
skifcT; bo w obsranie rozporządzenia 
nafsorfiwaegi skruszymy t a j e  na$etwl- 
cowsze polskie ugnupowatrm sejmowe, 
a przedstawiajcie ich zastrzegli się e- 
nergtenie przeciw łamaniu kotastytiu- 
ęji, gwałceniu &rawa óftefc-

Można z gospodarczego punktu wi­
dzenia zapatrywać się na sprawę kon­
cesji monopolowych tak czy inaczej, 
ale nie możina, u djobtła, (kwestiono­
wać prawa Państwa ido normiawama 
rozdawnictwa toomcesot wedle swego 
najlepszego uznania. Ptnzeciteż wolno 
państwu, tak, jak wolnio jednostce,

sprzedaż' swiatch artykułów pomazać 
temu, kogo uzna za na t̂osownafejistzie- 
go, a obowiązkiem Państwa jest przy 
wyborze poiśredindików wybierać prze- 
deiwszystkiem najizadhizeńszyich, oczy­
wiście wedle pewnych norm lołgólime 
obowiązujących, by uniknąć dowolno­
ści i samowola organów (wykonaw­
czych.

O świętą karczmę — bio przedmio­
tem walki są nie tylko koncesje traifii- 
kanckie, czy solne — toazy się dizliś 
zażarta wojna, jak toczyła się sweigio 
czasu przy sprawie redukcji szynków. 
Nie każdy wrie o tern, co to jest^szynk. 
Jest to nietykalne tabu, .mające zresz­
tą wszędlzie pewną ilość obrońców, 
świętość, na którą/ ręfkfi podnieść ule 
wolno, życzliwa neutralność, która ztró 
wnywa wszystkie silany, bo dziiad ko-

J
sztrlę przepije, a; zamożny schłodzi! na 
dz:?ada. Tknąć ted mćłiaj dfeiitedizniny nie 
wolno, bo jest ona monopolem fakty­
cznym żydowskim, jednym z nieza­
wodnych a figlarnych sposobów, w jla 
kie obdarty harjdełes po barkaolL chrtze 
ścijańskich siętga po folwark lub ka­
mienicę. Dlatego najmniejsza próba na 
ruszenia tegio tabu spotytka siię z pro­
testem tak zajadłym, a irówniacześnie 
tak przewrotnym.

Bo podczais gdy w innych' połaciach 
Rzeczypospolitej interesowani stawia­
ją sprawę na g rac ie  interesów swego 
zawodu, nasi żydkowie usflłują przieid!- 
stawić rzecz, jako ciios, speccialnie wy­
mierzany w źydowTstwo, a ująwszy 
sprawę w ten sposób, szantażują: 
„Krzyczeć będziemy na świat cały, że 
nas tu krzywdzą4*.

Wiadomość! bieżące*
Lwów, 31 grudnia 1924.

TEATR WIELKI.
Środa 31 bm. o godz. 7,30 „Cyrulik se­

wilski4 .
Czwartek 1 stycznia o godsz. 7.30 „Lam­

pa A Hadyna*
- Piątek, 2 stycznia, „Faust“.

Sobota  ̂ 3 stycznia, o godz. 3 poipoł., „Be- 
tleem Polskie14'. — O godz. 7.30 „Żydówka4'.

Niedziela, 4 stycznia, o godz. 5 popeł. j 
„Wicek i Wacek44. — O godz. 7.30 „L ampa j 
AIladyn&“. I

Poniedziałek, 5 stycznia, „Eugenjusz j 
Onegin“. i

Wtorek, 6 stycznia, o godz. 3 popioi., „Ko- I 
| misarz sowiecki'4 — O godz. 7.30 „Lampa 

Allaidyna44.

TEATR MAŁY.
Środa 31 bm. „Tryumf medycyny**. 
Czwartek 1 stycznia .„Tryumf medycyny* 
Piątek, 2 stycznia, „Prawo pocałunku44. 
Sobota, 3 stycznia., „Prawo pocałunku**. 
Niedziela, 4 styozjnda, „Tryumf medy­

cyny44.
Poniedziałek, 5 stycznia, „Prawo poca­

łunku*4. (50 prc. zniżki.)
Wtorek, 6 stycznia. „Tryumf medycyny*4.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 31 bm. „Hrabina Marica**.
Czwartek 1 stycznia „Szampańskie ko­

bietki44.
Piątek, 2 styaznia, „Szampańskie ko­

bietki4*.
Sobota, 3 stycznia;, „Szampańskie ko­

bietki4.
Niedziela, 4 stycztMai, „Hrabina Marica**.
Poniedziałek, 5 stycznia, „Szampańskie 

•kebietki4*.
Wtorek, 6 stycznia, „Dorina4*.
Środa, 7 stycznia, . „Hrabina Marica44. 

(Abouameit grudniowy ważny.) o-----
— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pię­

knych (Muzeum Przemysłowe, brama 
od uL Dzieduszyckich). Od 14 grudnia 
„Wystawa Gwiazdkowa**. Obrazy za- 
kupione wydaje się natychmiast. 8221

/ KINO CHIMERA. Niewidziany we Lwo­
wie dramat w 5 aktach „ZJAWA PRZE- 
SZŁOSCI44. 8373

BEZPŁATNY BOGATEK powieści 
idia nowy c h  prenumeratorów.
Nowi P. T. Prenumeratorzy, którzy od 
1 stycznia zaprenumerują Słnwo Pol­
skie" otrzymają bezpłatnie jak dłu­
go zapas Starczy powieść „Pamię­
tnik włamywacza44, tom I. i początek 
tomu II.

— Przedłożenie abonamentu grudnło. e- 
20. Celem zupełnego wyczerpainia Hocz- 
ków grudniowych Dyrekcja wszystka trzy 
teatry w dniu 8 stycznia przeznacza na 
grudniowe zniżki abonamentowe. W Te­
atrze Nowości w dniu tym (fana będzie 
„Hrabina Mairica44.

— Abonament styczniowy. W pierw­
szych dniach stycasnia, iaik to zwykle dzieje 
się z początkiem każdego miesiąca, bedizie 
ogromny napływ >przy Kasie abonamento­
wej. Pożądanemby byh>, by związki i zrze­
szenia podawały od razu spis wszystkich 
swych członków, praignącyćh nabyć zniżki 
abonamentowe. Na spis taki przedłożony 
przedpołudniem, będzie można; popołudniu i 
tego samego dnia od razu otrzymać wszy­
stkie karty abonamentowe. Abonament sty

czniowy pod wielu względatml będzie jesz­
cze korzystniejszy, niż abonament grudnio­
wy; dlatego też należy się spieszyć z na­
bywaniem go.

— Noc Sylwestrowa w „Gw!eżdzie“. 
Stowarzyszenie „Gwiazda4* urządza trady­
cyjną zabawę Sylwestrową d»ś; we środę, 
w obu salach (ul. Franciszkańska 7). przy 
udziale amatorskiej orkiestry „Gwiazdy4*, 
z powitaniem Nowego Roku, produkcjami 
śpiewnemi i tanecznemi na scenie, jarmar­
kiem japońskim itp. Dochód na fundusz 
inwalidów, wdów i sierót. Początek o godz. 
10 wieczorem.

— Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy 
Kupców^i Młodzieży Handlowe! urządza 
Wieczór Sylwestrowy we środę, dnia 31 
grudnia 1924 w salach własnych przy ul. 
Czarnieckiego 1. 1, II. p. — Komitet: Senior 
A. Gudiens, E. Riedł, Dyr. St. Krzyszkcw- 
slki. Początek o godz. 9 wieczór. Wstęp za 
okazaniem izaproszenia. O godz. .12 powita­
nie Nowego Roku 1925. Bufet we własnym 
zarządzie. Strój wizytowy. Muzyka sa'lo- 
mrwai Bilet wstępu od osoby zł. 3, dla 
młodzieży handlowej i akademickiej zł. 2.

-— -o-----

— Zmarli we Lwowie. Szewc Ludwika, 
praczka, lat 77, szpital powszechny; Ma- 
tja-ss Jan. furman. 1. 21, szp. powsz.; Ku- 
picka Rozalja, żebnaczka, 1. 35, szp. powsz.; 
Wojtowicz Matrja, żona zarób., 1. 49, szp. 
peftysz.: Demus Szymon, em. funkcj. Mgtu, '
1. 90, ul. N. Rzeźni 27; KotMolca Helena, żo­
na laboranta, 1. 48, szp. powsz.; Ostrowski 4 
Józef, dozanca. 1. 63, szp. powsz.; Stem- 
berski Jan, zarobnik, 1. 65, Słoneczna 40; 
Ufryjewdcz Michaił, służący, 1. 68, szp. 
powsz.; . Waiydowa Maria, wd. po ofic. 
pry w., 1. 80, Kochanowskiego 76; Huk A»- 
nai, żona rob. Mgtu, 1. 67, Łaizarza 10; Un- 
ger Kazimierz, em. kolej., L 58, Prowiantom 
Wa 3; Wybraąowska Ignacja, wd. po właść. 
dóbr ziem.. Łąckiego 2; Olszewska Wero­
nika, rolniczkia, 1. 48, szip. powsz.; Dra- 
drach Wojciech, rolnik, 1. 67. szp. powsz.; 
Derkacz Michał, portier, 1. 58, szp. powsz.; 
Iwanicka Afarrazja, żona księdza prawo­
sławnego. 1. 27, szp. powsz.

— Ze Związku Lud.-Narodowego. W pią­
tek, 2 stycznia, o godz. 7 wiecz., odbędzie 
się zebranie dyskusyjne w sarti Związku 
Lud.-Narodowego przy ul. Pańskiej 11. Na 
ponządku' dziennym dalszy ciąg dyskusji 
na temat; „Nacjonalizm i liberalizm**.

— Instytut dentystyczny Uniw. Jana Ka­
zimierza przyjmuje — po przerwie świą­
tecznej tj. od dnia. 2 stycznia 1925 wl. - h 
chorych niezamożnych oraz fimkcjoirafju- 
szów państwowych niższych za opłatą 
taksy klinicznej od 8 do 9 rano; w innej 
porze tylko chorych zamówionych.

— „Bard** odśpiewa dziś kolondy układu 
Galla, Deca, Niewiadomskiego itd- o godz. 
12-tej w  kościele archikatedralnym.

— Koncert Konstantego Kniaginhia, arty­
sty b. teatrów cesarskich rosyjskich, bary­
tona, na rzecz Towarzystwa Wadki z Gru­
źlicą, oabędzie się dnia 11 stycznia 1925 r.
0 godz. 11.30 w poł. w sali Towarzystwa 
Muzycznego.

— Ulgowe karty tramwajowe na r. 1925. 
Komisja administracyjna Miejskich Zakła­
dów elektrycznych upoważniona przez Ra­
dę miejską ustanowiła na r. 1925 następu­
jące, bezwzględnie obowiązujące normy 
v/ sprawie wydawania ulgowych kart tram­
wajowych: 1) Instytucjom dobroczynnym
1 społecznym przysługuje prawo nabywa­
nia co miesiąc kart tramwajowych do do­
wolnie cz«stej lub do dwukrotnej iazdy za 
pdowę każdoczesnej ceny — w ilości j.a'k 
w roku 1924. Bezpłatne roczne karty tram­
wajowe nie będą udzielane. 2) Redakcjom 
pism codziennych będą przyznane bezpłat­
ne karty jazdy w stosunku do ilości nakła­
du, najwyżej jednak 6 kainł. 3) Redakcje 
pism periodycznych, wychodzących co lal­
ka dni. co tydzień lub co miesiąc nie mogą 
otrzymać kart tramwajowych, przysługują­
cych redakcjom pism codziennie wychodzą­
cych 4) Opłata tzw. stemplowa za wołtią 
kartę wynosi: 5 zł. jednorazowo. 5) Na­
uczyciele szkół prywatnych periodycznych 
kursów, Zakładów głuchoniemych i ciem­
nych itp. instytucji nie mogą korzystać 
z kart przyznanych nauczycielem szkół 
państwowych i miejskich, ani uczniowie 
tych zakładów' z kart dla młodzieży szkół 
państwowych i miejskich. 6) Weterani z r. 
1863 korzystać będą z dotychczasowych 
ulg.

— Na zakończenie roku. dziś rozpocznie
się w katedrze łać. nabożeństwo dziękczyń 
ne o godz. 4.50 popoł. W czasie nabożeń­
stwa wygłosi kazaAiie ks. iaircyb. Twardo w- I 
ski. ,------ O------  |

— Wybory na Zjazd Ogólny Polskiej 
Młodzieży Akademickfei Naazeiłaiy Ko­
mitet Akademicki podaje do wiadomo­
ści ogółu polskiej młodzieży akademu 
ckiej. iż rozpisuje wybory na Zjazd O- 
gółny Boiliskiiej MŁodzteży Akademi­
ckiej z dniem 31 grudnia 1924 r. Na pod 
stawie uch/wały Naczelnego Komitetu 
Akademickiego i na jego odpowiedzial­
ność przed Zjazdem, zastaje zawieszo­
na w mocy dla obeionych wyborów do­
tychczasowa ordynacja Związku Na/ro­
dowego Polskiej Młodzieży Akademii- 
okiej. Wybory odbędą się na podsta­
wie ordynacji piięakjprzyimrotniikowei 
w szerszym, niż dotąd zakresie, tak, 
aby cała młodzież akademicka polska 
mogła się wypowiedzieć w sprawie, 
przedewszystkicm prawa przynależno­
ści do Związku Narodowego. Ordyna­
cja będzie podana do wiadomości ogó­
łu w dniach nabhższych. Zjazd OgóL- 
iny odbędzie się w Wiiknie 15 hrtego 
1925 roku. Za Naczelny Komitet Aka­
demicki: Prezes; (—) W. Jaxa - Bęt­
kowski, sekretarz: (—) S. Kaczoroiw- | 
skL

’— Zakończenie kursu przysposobień* 
ula wojskowego D. O. K. VI we Lwo­
wie. Gnegidaj odbyło się uroczyste za­
kończenie jesiennego kursu przyspo­
sobienia- wojskowego, zorganizowane­
go przez DOK. VI we Lwowie przy 
19 pp. „OL.44 na Cytadeli. Po nabożeń­
stwie, w kościele gairnizanorwym OO. 
Jezuitów*, zgiromadziii się uczestnicy  ̂
kursu z komendantem kursu kpt. Ko­
curem, instruktorami por. Kooem i por. _  
Biegamowskim, oraz z podoficerami — ■  
w świetlicy 19 pp. OL. na Cytadela. O 
godz. 10‘30 przybył dowódca Okręgu 
Korpusu generał Malczewski, z szefem 
sztabu pik. KamMskim i goście. Uozest 
mikom kursu rozdał świadectwa gene­
rał Malczewski, który stwierdził z za­
dowoleniem, że na 70-cru zgłoszonych,
69 uczestników ukończyło kurs po­
myślnie, jeden zaś tylko z powodu cho­
roby, z kursu ustąpił. 38 uczestników 
wykazało przygotowanie na instrukto­
rów, a 13-tu do samodzielnej pracy. — 
Bardlzo dobrze ukończyli kurs: Mafcus 
Jan, Szary Karol i Łukowicz Jan. Ze. 
gnając uczestników kursu, życzył 
gćnerał Malczewski, by stoli się propa-, 
gatorami wielkiej idei iprzysposobienia| 
wojskowego fiarodtL Kursiśta Matuis 
krótkich żołnierskich stogach dizięko* 
wał za urządzenie kuirsu i złożył ślu-j 
bowanie gorliwej pracy dia dtobra 
czyziny i krzewienia idei przysposobrejj 
nia wojskowego. Przegląd na podwó- 
rzn koszar owem, dokonany przez gej 
nerała Malczewskiego, dekoracja û  
ozestników kursu pamiątkowemi żeto- 
mamA, wspólna fotografia i defilada zsi 
kończyły tę wielce pO'dnrlosłą uraczy ■ 
stość, która niezaiwodlme utkwi w głę­
bokiej pamięci każdego uczestnika kur­
su. W południe odbył stię obiad dla u- 
czestników kursu, a wiieozorem ode­
grali też 4-aktową sztukę Dominikaj 
„W górę serca4*, którą reżyserowa 
starannie sierż. Bruch. Naza-jutrz p;| 
wrócili uczestnicy kursu do swych" 
gów rodzinnych, by w orgamizacjad^ 
swoich dzielić s5ę z innymi zdobyte 
wiadomościami i czujnymi być na każ-^ 
dy zew Ojczyzny.
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— Cenzura ruskich pism. Prawie ka­
żdy numer niskich gazet zawiera ustę­
py wizywajg.ee do zdrady wobec pań­
stwa 3 ddatego ulega konfiskacie, ale z 
tern 'dzTŚeje snę rzecz bardzo dziwna i 
ośmieszająca władze. Mianowicie Ru­
sku bfją jedynie egzemplarze, jakie 
mają iść na Lwów, zaraz po odbiciu da-

' ją je do swych miejsc sprzedaży, a tam 
się .je ukrywa pod stolom czy gdzie- 
kołwiek i policja1 stałe prawie ani jed­
nego egzemplarza skonfiskowanego nic 
pczymsi, a n a . to ani prokuratoria, ani 
dyrekcja porcji nie reagują, niby %nc 
wiediząc, że wszędzie sprzedają nume­
ry orano ich konfiskaty. Na prowincje 
zaś wysyła się pismo dopiero pto z,d‘ję­
ciu z maszyny ustępów, skonfiskowa­
nych, bo na poczcie nie możnaby urzą­
dzać takich figlów z konfiskatą, jakie 
robi się w Iwowsk. miejscach sprzeda­
ży. Jeżeli więc dany ustęp skonfteko- 
warco na to, by nie podburzał dio zbrod 
ni, a on bez trudności rozszedt się 
■wszędzie po Lwoiwic, gdzie jest cel w 
tej robocie i jak wygląda, spełnienie o- 
bcxwiązka przez władze?

— Małopolski związek miłośników i 
hodowców psów rasowych. Z inicjaty­
wy i pod przewód!,iiotwem ppufflc. Rós- 
snera Artura odbyło się omegdaj w sali 
Towarzystwa. Gospodarskiego walne 
zebranie miłośników i hodowców fbsów 
rasowych, celem, ukonstytuowania 
Małopolskiego Związku miłośników i 
hodowców psów rasowych. Zebranie 
zagaił insp. T-wa Gospodarskiego p. 
Yfctorinii. Po bardzo ożywionej dysku­
sji statut uchwalono jednogłośnie. W 
skład zarządu weszli z wyboru: pre­
zes Kairol Gołuchowski, wiceprezesi 
Stanisław Skarbek i 'Ppłk. Rossner, 
wydlziiat: Mniszek, kpt. Łukaisiewicz, 
a następnie dr. Weigel, inspektor Vi- 
ctowi, starosta Ćwtorzeiwioz, Helena 
Gohiohowska, Konopacka, zastępcy: 
ppłk. DobjasB, Chołodecki -i Zofia Rós- 
snerowa, do komisji rewizyjnej: mjr.
Staimórowski, Roebr i Jadiwfjga Lange­
rów a. — Związek mieści się przy Tow. 
Gospodarskim. Kopernika 20, II p.

— Roczne kurty bezpłatnej jazdy 
tramwajowej wydane na rok 1924. za­
trzymują swoią ważność do dnia 15-go 
stycznia 1925 r.

— — Niesumienncść kupiecka. T%my 
żydowskie dla zmylenia czujności ku­
pujących umieszczają na. wywieszkach 
znaki polskie, kryjąc skrzętnie swe na­
zwiska. Tak powstały „Gronostaje**, 
„Indry" itp. i kupujący dopiero wszedł- 
szy do środka widzi, żc padł ofiarą po­
myłki. Niektórych to drogo kosztuje. 
Oto p. K. mrzędphk bankowy, kupił u 
bumy „Gronostaj" czapkę dla dziecka. 
Przyszedłszy do domu zauważył, żc

• czapka w kilku miejscach uszkodzona. 
Gdy zwróci się do firmy o wyjaśnienie 
otozymał odpowiedź, by kupił sobie 
drugą czapkę. Tak więc pokazało się,

- co czasem kryje się pod „Groncsta- 
yatni“.

— W polskie ręce. Jak się dowiadu­
jemy. kinematografy „Kopernik", „Ma- 
rysieńska" i „Pasaż" sprzedane zosta­
ły przez dotychczasowego właściciela 
dra Owczarskiego w ręce konsorejnm

’ ‘'polskiego.
 o-----

— Kogo policja przytrzymała wczo- 
- rajszej nocy? Khiczmlc który wcizoraj-

vadisw w filmie.

szej nocy pełnił służbę w! aresztach -po­
licyjnych przy ul. Jachowicza. przesz ca 
ły ten czas w mętnym pozostawał ra­
diu. Raz po raz dzwonek u żelaznych 
wrót, wiodących do bezpłatnego hoteki 
oznajmiał nowego gościa. Długim był 
tych gości w Ciągu nocy szereg. I tak 
przystawierni, zostali: Stanisława Gło­
wa, 18 - letnia krewczyni, za współ­
udział w krsucteieżach kasowych szajki 
Pastoszyńskg i tow„ Marja Brach, han­
dlarka, za ukrywanśe złodziei przed po-

Bqjią, Piotr Pasławski za włóczęgo­
stwo!, Kązimaerrz Fafczczak za spaize- 
mewierzetne, Jakób Łapąjówker, kel­
ner, za kradzież kieszonkowa, Józef 
Krejczfl podednzany o rabunek, WSlhehn 
Vołgei, dozorowy, za .kradzież kieszon­
kową, Leon Hauser, kieszonkowy, Le­
opold Schtamm, bez zajęcia i miejsca 
zaaiueszkanaa, podejrzany o kradzież, 
podobnie Piotr Patykowtski. podobnie 
Michał Sobolewski i katonastu innych. 
Zatem — jak na jedną noc — hotel beiz-

Kronika przemyska.

Któż nie zna „Quio vadis?" .Hen­
ryka Sienkiewicza. Komuś nie wryły 
się raz na zawsze w pamięć sceny 
i obrazy wyczarowane z mroków hi­
storii ̂  geniialną intuicją największego 
-tofaistyków 'literatury wszedtówiato- 

wej? I stał się tu znowu cud inlkor- 
piciraaji: pastaclie tej powieści opuści­
wszy kartki książki*, poszły w śiwSat, 
między miljoinitrwe rzesze czytelników, 
każldia dostalla ‘itwa-rz sobie właściwą 
i gest .niieodlzowny, poczuły żyć swo- 
‘em właisnem życiem wewnętrznem.

'oczęły w mrocznych kryptach ka­
tedry zwłoki Henryka Sienkiewicza, 
a pasta de jejgo powtiieśai żyją Wciąż 
w sercach ludzkich. I na tern właśnie 
polega potęga nieśmierteinioiści gerju- 
sztu. Popularność „Quo vadlis“ niema

Wiec oświatowy. Potrzeba pracy o- 
światowej, programowej, intensywnej, 
jaką od lat dziesiątek prowadzi T. S. L„ 
a która z chwilą uzyskania własnej pań 
stwowości bynajmniej nie przestała być 
konieczną, jeśli nic nieodzowną — ta 
potrzeba nie dość jest popularną i po­
wszechną wśród społeczeństwa. I dla­
tego też z uznaniem podkreślać należy 
inicjatywy poszczególnych zarządów o- 
kregowych TSL., które oby jaknajczęst 
szymi zebraniami publicznerrii potrzebę 
tej pracy i jej konieczność popularyz 
wały, zjednywując dla tej idei czem r̂  
szersze kręgi. Szczególnie dla nas, tu 
we wschodniej Małopolsce, gdzie jak 
statystyka wykazuje na szeregu przy­
kładów z różnych miejscowości Polski 
stan posiadania uszczupla się, np. dzieci 
rodziców Polaków mówią już po rusku 
— czujność nasza wobec przewrotnych 
i bezwzględnych metod drugiej strony 
musi być ^dwojoną — świadomość ko­
nieczności poparcia jak najintensywniej­
szego wysiłków TSL. musi być stale 
pogłębiana, a co zatem idzie, i pomoc spo 
łeczeństwa dla tej pracy wydatniejsza, 
jak dotąd.

O polski stan posiadania na kresach 
prace kulturalno-oświatową prowadzi 
sekcja wschodnia TSL. specjalnie pracy 
tych kresów poświęcająca swą uwagę. 
Z jej to inicjatywy w r. ub. powstał fun­
dusz „daniny oświatowej dla b. Galicji 
wschodniej", przeznaczony na cele bu­
dowy szkół, kaplic, ochronek, domów 
ludowych wę wsiach b. Galica wscho­
dniej. Na apel też sekcji wschodnićj spo 
łeczeństwo zasiliło ten fundusz kwotą 
około 120 tys. zł., którą to kwotą za­
spokojono najpilniejsze potrzeby kresów. 
Do zrobienia jest jeszcze wiele i nie 
wolno nam — jak mówi odezwa — za 
żadną cenę ustać w.daliszej pracy kul­
turalno-oświatowej, póki wszystkich po­
trzeb kulturalnych ludu naszego nie Za­
spokoimy. Nie może ustać ofiarność spo ­
łeczeństwa na te cele! Apel ostatni jak 
szerokie są kręgi naszego społeczeństwa 
winien dotrzeć wszędzie a wówczas 
każdy choćby najdrobniejszy datek zło­
żony przez każdego z nas złoży sumy, 
o które kołace sekcja wschodnia TSL.

Spopularyzować ideę daniny oświato 
wej, oświetlić jej cel, nakreślić plan sy­
tuacyjny polskości naszych kresów — 
oto cc? sobotniego wiecu oświatowego, 
któremu przewodniczył przew. zarządu 
okręg. TSL. prof. Tutek. Jako pierwszy 
mówcą senator dr. E. Adam, prezes za­
rządu gł. TSL. nakreślił cele i zadania

Przemyśl, 30 grudnia.

oraz genezę daniny oświatowej, poczem 
p. Gustaw Flach w długim, szczegóło­
wo opracowanym referacie nakreślił o- 
braz polskości naszych kresów, w szcze 
gółności dolę osadników, ilustrując przy 
tem cyfrowo niedomagania ich gospo­
darcze i kulturalno-oświatowe, wspomi­
nając równocześnie o niebezpieczeństwie 
jakie grozi naszemu mieszczaństwu dla 
braku burs, schronisk rzemieślniczych 
ita., stawiając na zakończenie szereg re 
zolucyj do uchwalenia.
' łW następstwie obu łych przemówień 
rozwinęła się żywa dyskusja, z której 
na podkreślenie zasługuje głos p. Dr. 
Romanowskiego, który rzucił myśl zor­
ganizowania miejsc, komitetu daniny o- 
światowej.

Z uchwalonych rezolucyj głoszą: 
l) wzywa się społeczeństwo polskie 

do stwierdzenia i szerzenia tej podsta­
wowej zasady prawdy, że tylko zgodne,

| rozumne i równoległe współdziałanie 
; czynników rządowych i społeczeństwa 
i może utrwalić naszą przyszłość narodo 
i wą i państwową;
! 2) wzywa się całe społeczeństwo poi
I skie do bezwzględnego opodatkowania 
j się na cele daniny oświatowej dla wscho 
; dniej Małopolski, do której włodarstwa 
i powołanem zostało TSL.
! Dalsze rezolucje mówią o podjęciu 
; iniciaitywy przez komisję porozumiewa w 
i czą poi. tow. oświatowych w Warsza­

wie w sprawie zwalczania analfabcty- 
: z mu, o tworzeniu szkół zawodowych, o 

wyodrębnieniu nowo powstałych osad 
i polskich z gmin macierzystych, o kre­

dytach dla osadników, o dostosowanie u- 
stawodawstwa do polskich potrzeb kre­
sowych, o wstrzymaniu akcji znoszenia 
urzędów państwowych we wsch. Mało 
polscc i wreszcie: „uważając zabezpie­
czenie potrzeb kulturalno-oświatowych i 
duchowych dla ludności polskiej kresów 
wschodnich za równorzędną koniecz­
ność z utrzymaniem siły zbrojnej, wzy­
wa się Rząd: a) ażeby według wska­
zań Sejmu i Senatu dostarczył w naj­
bliższym czasie wydatnych funduszów 
na szybką odbudowę zniszczonych przez 
wojnę i budowę nowych budynków 
szkolnych oraz kościołów wc wscho­
dniej Małopolsce; b) ażeby wydatneml 
subwencjami zasilił fundusze tych insty­
tucji kulturalno-oświatowych, które u- 
twierdzić mają polskość kresów.

Wiec ten sądząc z nastroju zebranych 
odezwie się dodatnim echem wśród miej 
scowcgo społeczeństwa.

płatny przy ul. Jachowicza nie skatóiyl 
się by-najmuiiej na .puste pokoje i braki 
klienteli.

—■ Echa ujęcia szajki „kasiarzy".
Śledztwo, prowadzone przeciw szajce 
włamywaczy, Pa-stuszyńskjtemu, Wo- 
łyńcoiwii j tow., postępuje szybko na­
przód. Obok czterech głównych ,t o ­
sia/rży" aresztowano jeszcze 11 osób, 
pozostających w związku z  .ich robotą, 
zatem paserów, ukrywających szajkę, 
zacierających jej ślady itp. Aresztowa>- 
iio jipż 15 osób, a cyfra tai w najbliż­
szych godzinach znacznie wzrośnie, po 
większą bowiem ją nowi aresztowani, 
zamieszkali na prowincji.

— Z kroniki włamań i kradzieży.. —
Jedna wielka szajka włamywaczy flregj 
duje się .iuż pod1 kluczem, druga dalej 
urządza włamania. I tak Ferdynand 
Osada, zawiadowca firmy „Merkand" 
przy ulicy Hetmańskiej 8, doniósł poli­
cji, (iż nieznani sprawcy włamali 
wczorajszej nocy do magazynu firmy, 
n nie mogąc podołać kratom, zamyka­
jącym wejście do drugiego magazynu, 
wyciągnęli drążkiem poprzez kraty je­
den raglan, wartości 200 zł., zabrali da­
lej towary, których ilość i wartość nie 
została na razie ustaloną.

— Familijna „pogadanka": Michał
Bryoki, murarz, .zamieszkały przy d . 
Żółkiewskie'] 32, doniósł, policja, iż na 
jc,go mieszkanie napadł wczora] zięć 
Tomasz Chomicz i cegłami poiwybfejał 
'Wszystkie szyby w oknach. Powodem 
tego napadu była ucieczka jogo żony a 
oórkji Bryckiegio do domu ojca, z po­
wodu .awantur, jakie mąż jej urządfeał.N v

— Uciekł z domu w wigilijny wie­
czór. Katarzyna Dyaków’, żona mura­
rza, zamieszkała przy ulicy Króla Le­
szczyńskiego, doniosła wczoraj policji, 
iż w wieczór wigiiliijny uciekł z demu 
syn jej 11-letni Tadeusz i dotychczas 
nic powrócił. Zbiega można poznać po 
trzech widocznych bliznach, jakie ma 
na głowię.

— Żałosny epilog. Policją aresztowa­
ła' wczoraj S. Cckulską, rzekomo słu­
żącą, pod zarzutem dzieciobójstwa.
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Ze Sławska donoszą telefonicznie: Wto­
rek, godiz. 10 rano,-śnieg 10 cm. Pada dalej. 
Lekki mróz.

Sekcia Narciarzy Czarni zawiadamia, że 
kurs dla początkujących zapowiedziany na 
26, 27 i 28 bm..- a odroczony z powodu 
złych warunków atmosferycznych, odbę­
dzie się w Sławsku w dniach 1. 2 i 3 sty­
cznia 1925. — Wyjazd wycieczek we środę 
31 bm o grodz. 16, we czwartek (Nowy 
Rok) o godz. 7 rano i w sobotę 3 stycznia:
0 godz. 16, Kurs i Wycieczki prowadzą pp 
Pawłowski, Scott, Dr. Rucker i Witkowski,

Kurs narciarski Karpackiego Towarzy­
stwa Narciarzy rozpoczyna się w czwartek
1 stycznia rano. Wyjazd na kurs i wyciecz­
kę w środę o godz. 16.10.

Walne zgromadzenie L. K. S. Lechia od­
będzie się dnia 11 stycznia 1925 w sali 
Posejmowei (gmach hr. Skarbka, wejście 
cd ul. Rutowskiego).

Sekcja łyżwiarska I. L, K. S. Czarni za- 
wiadtarria, iż w piątek, 2 stycznia 1925 o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu 
przv ul. Rutowskiego R prelekcja p. kpt. 
Bilo.-a na temat „Hockey kanadyjski na 
lodzie, (przepisy gry i praktyczne wska­
zówki, Cz. I.).

mówmego przykUaidlu vr liltenatutrze. 
Przetłumaicizioine wiiietokrotmie na wszy 
stWBe jęaykli świata, stato się tem1 sa­
mem nie tylikioi dumą noirodb polskie­
go, ale poniekąd własnością oaiłel 
Jndizlkośei., Niiic wliięc dteiiwnego, że * 
f?kn pokusili silę >o zrealizowanie na 
isrdbrtnyim ekranie Sfeinkfewiczow^kiej 
witaji. Początek zinobih Włosi specja­
liści od zdjęć momentalnych. Pamię­
tamy jeisizcize wszyscy to pierwsze 
„Ouio vadi:s“ firmy włoskiej „Gines", 
będące' na orwe czasy rewelacją w 
w dziedlziinlie kmemategrafi1!. Dzisiaj 
[jednak, wobec szalowego poistępu te­
chniki kinowe], film ten wydaliby się 
nam napowne zabawką dlafcicimną. Słu 
szeie pirzieto najw^ksza dziś wytwór­
nia wCiotska „UiTioine Cłnetmaitografica 
ItaTama“ pokusiła się o mową imsceni- 
zację „Otto vadis", rzuicaijąic w to 
przedsięwzięcie olbrzymi nakład pra­
cy ludzkiej i ikapitafiu. Zmoiblfiiziowainio 

i na ten cel wszystkie środki, jakimi 
rozporządza dzisiejsza ;kjnamatcgrafia.

Długie miesiiąice zajjęiły stuidfe, prace- 
przygotowałwicize, próby i zdjęcia za­
nim powstała nareszcie ta kiilometrio- 
wai taśma, którą koleje, okręty i aero­
plany rozwiozły cło stolic .na obu pół­
kulach. Reżyiserje filmiu prowadził 
znany już majster na tem polu Jako­
by, kienawniotiwo amtysty-azne syn 
wielkiego D‘Amiuin'zio babreliimo. Naj­
większa trudność reżyserii polegała 
na najlepszym i idealnym idlaborze 
aktorów dla naczelnych kreaicdk Nile 
wystarczały tu juiż same Wiochy, acz 
kolwieik od lat przjcidłuijące na polu ki­
nematograf ji. Cala Europa złlbżyla się 
na obsadę „Ono valdL'is". Popatirzmy 
tylko na śwtotlany afisz: Niemo — Jam̂  
nings (Niemcy), Wjtrńcjtfsz — Fry- 
land (Austrja), Petnonfusz — Habay 
(Francja), Tyg&lśnus — Van Riel (Ho­
landia), ChĄomdes Gilnio Vóotti 
(Włocliy), Ligja — Davis (Anglia). 
Pomponia — Brinik (Szwecja). Dwto 
piękności wtos1-:ie Poppea — Sangno 
i Eunice — R«*a de Ugiuiaro, a wre-

iszicie w roli Ursusa słypniy atleta Ca- 
stellani. Wraiżenią z togo gigantyczne-? 
go fihmi, który w tryruimfie obleaial 
cały śwtat nie tak latwto dadlzą sto 
ująć w słowa. Szaił, nudi, światło w 
zawrotnej szybkiośdi przewliljają się na 
srebrnym ekranie sceny i obrazy tak 
dobrze nam znane, a jednak nabiera­
jące nowych walorów wr kinorwem 
upla-styicanieniiru. Do najsilntojszydi' 
momientów należą: Noro karmiący 
ziwjiierzęta ciałami niewolników1 i wiai- 
ka ofiar we wodfcie % żarfoczinytmfl 
potworami. Uczta Nerona i badiana)- 
!lje na Kapitolu. Pożar Rzymm. Pocho­
dnie Nerona. Walka Ursusa z turom 
itd. Fotografia niezwykle czysta, db- 
skonaiłe świiatto dozwalające śledirfć 
mhmezną grę aktorów, wspamtiała ar­
chitektura pałacu Neronowegio, szero­
kie i żywe operowanie tłumami pod­
noszą walory tego gigantycznego fil­
mu, który od środy sylwestrowej wy­
świetlają równocześnie „Kopernik" i 
„Marysieńka". Specłator.
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O  S A N O K . Wymuszanie uprawiane 
przaz radykałów. W ptoiwfocie sanoc­
kim ofrraymak ^laśddełe dóbr nastę­
pujące Msty: „Dnia 27. XI. Wtelmiażriy 
Panie Dziedzicu! Zaręczam \VPami. 
że pozostawię w spotoogu WPama co 
do służby dwiarsfciej na obyidiwiu ob­
szarach i nigdy nie będę tu posyłać 
żadnego z nuoddh zastępców i nie bę­
dzie nigdy tu u WPana Dziedzica sfuf 
ba należeć db Związku, tylko prosiP 
bym Pana Dziiecteśca d!o dnia 15. XII. 
'1924 o sto zkrtydi pożyczki, którą pfcd 
słowem honoru 15. XII. zwrócę z pro­
centem. Ponieiważ mam tego mfiestLąca 
wypłacać, meble swoje, a tam, gdzie 
ludzie są zomgantawam to me mogę 
prosić' o pożyczkę. Tylko Panie Dzie­
dzicu proszę bandizo o to, żeby o tel 
rzeczy WPan Dziedzhc niilkiomu nie mó 
wił, bo to jest 'dia mnie wstydesrą a- 
żeby saę nie dowiedział mój Zarząd 
Główmy w Przemyślu. -Z ppważanńeim 
Jan Stecck, Sanok, ul. Bżiome Nr. 440. 
Pieczęć: Zwiiązd: Roibót. Rdlm. i Leś­
nych Zjedn. Zawód. Polskiego. Okrę­
gi wy Sekretariat w Sanoku**.
• Szeireg obszarmiików posłał pienią­
dze, by mieć spokój, zwiUaszeza, że te­
raz siedzą oni przewam e nie w 
swych wsiach w różnych powtotaiah. 
tylko we Lwowie, oo ludność uważa 
za przejaw tchórzostwa i niiepewmośdi 
stosunków. Ale znalazł się mądry zie­
mianin p. Fr. Trzciński w Gdtyozynie 
ad Dynów, który speiiniił oczywrilsrty o  
bo Wiązek i oddał ten list wynuuisziają- 
cy prokurator# i Stecka aresztowano. 
Napewtno dizieje się coś poddbtneigio w 
niejednym poiwiec^ że indywidua kiry. 
inOnalne prowadzą różane socjadSstyiaz- 
ne związki i tą czy inną dragą zmusza 
ją ludzi, by im się optaicali, Ci Zaś czę­
sto znoszą to oiarpJJiiwite. To Jest włar 
śnie cały sekret sfy związków zawo­
dowych, wymuszeniem czy terrorem 
umieją one zyskać pieniądze, zmuszać 
do strajku, choć go nikt me chce itd.. 
a odponność ogółu na to jest boirdizo 
mała. W ten sposób nabiera siły ra- 
dylcalizm wszelki i pcha Polskę do 
zguby.

#  W sprawie wyjazdów ministrów.
Celem usunięcia trudności w czasie 
służbowych objazdów ministrów, oraz 
wiceministrów po kraiu, Prezydium Ra- 

r dy Ministrów zarządziło, aby o każdym 
takim oficjalnym wyjeździć powiada­
miani byli odnośni wojewodowie oraz 
Min. Spraw Wewn. Zawiadomienie to 
ma na celu ułatwić wojewodom, jako 
przedstawicielom władzy centralnej na 
miejscu wczesne podjęcie kroków, zwią 
zanych z reprezentacją

Dział ekonomiczny.
Notowania giełdowe.

r
Lwów, 30 grudnia 1924. 

W  transakcjach międzybankowych:
1 Dolar ef.
N. Jork 

„ „ kabel 
1 Funt szterling 
i 00 Fr. szwajcarskich , 
100 , franc.
100 Koron czeskich , 
10 .000 Koron anstr. , 
100 GulJ. holenJ 
1 Lirów włoskich

5*1730 
5-183/*—5-19

24*56—24*57 
100-95-101
28-20-2825
15-77
T A  — 7 *313/4 
211
22-14-22-15

Dolar ef. w wolnym obrocie:
517.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 30 grudnia. 

Waluty i dewizy. Tendencja mocniejsza. 
N. Jonk 5.185; Londyn 24.62; Paryż 25.10; 

Wiedeń 7.3225; Praga 15.73; Wiochy 22.00; 
Belgia 25.925: Szwajcara. 101.10.

Miljonówka 0̂ 85; Pożyczka złota, 6.60; 
Pożyczka dolarowa 3̂ 55; Pożyczka kolejo­
wa 9.00.

Akcje. Tendencja słaba.
Bk Dysk/bintowy 5.00; Bk Handlowy 

420; Bk. dia 11. i P. 1.00; Bk Przem. Po!. 
0.25; Bk Przemysłowy 0.38; Bk Zachodni 
1.60; Bk Zj. Ziem PoL 1.55; Bk 8p. Zarób. 
6.00; Cerata 0.50; Kijewski 0.21; Kabel 
0.45, Chodorów 4.40; Czersk 0.48; Cukier 
2.70; Łazy 0.15; Nafta 0.54; Nobel 1.40; 
Cegielski 0.53; Lilpop LL55; Mo-drzejów 
3.60; Ostrowieckie 6.05; Parowozy 0.30; 
Rudzki 1.02; Starachowice 1.82; Zawiercie 
19.50: Żyrardów młody 10.80; Borkowski 
0.90; Ćmielów 0.59; Haberbusdi 4.70; Klu­
cze 0.33; Majewski 10.75; Spirytus 2.65.

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 30 grudnia. 

Złoty 99.00; N. Jork 5.13 5/8; Londyn

24.3275: Paryż 27.7925; Wiedeń 7.2325; 
Praga 15.5375; Włochy 21.6125; Belgja 
25.625; Budapeszt 0.0070.30; Sofia 3.7375; 
Holland ja 208 45; Christjania 77.75; Kopen­
haga 90.90; Sztokholm 138.725; Hiszpanja 
72.00; Bukareszt 2.65; Berlin 1.223; Belgrad i 
7.8375. (AW.)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 30 grudnia.

Warszawa 101.37—101.88; Złoty 101.74— 
102.26. (A W.)

ZBOZE.
Lwów, 30 grudnia.

Pr. cz sporadycznej transakcji w jęczmie­
niu. ud giełdzie hec obrotu, również i poza 
giełda zastój w transakcjach zbożowych^

Tendencja utrzymana. Usposobienie spo­
kojne.

Jęczmień przemiałowy 19—21.
Ceny szacunkowe bez transakcji- Psze­

nica 29—31; żvto 21—22; jęczmień browar­
niany 22.50—23.50; owies 21—23.

Z giełdy lwowskiej.
% l  wów. 30 grudnia.

Na rynku pieniężnym ciasnota pieniężna 
z powodu płatności ultimowych. Dolar efek 
tywtiiy wskutek tego utrzymuje się na po­
niżej parytetowym kursie z l  5.17. Giełda 
walutcwo-dewizowa również pod znakiem 
bratku gotówki. Podaż naiogół przewyższa 
popyt. N. Jork płacono: za. wypłatę 5.181/4, 
za czeki 5.19 jednak bez chętnych nabyw­
ców. Nieco więcej interesowiaino się Londy­
nem. który kupiono w ilości kilku tysięcy 
funtów po kursach 24.56 i 24.57. Funt szter- 
ling w ostatnich dniach znowu wydatnie 
zwyżkował. Dziś notowano go w Nowym 
Jorku 4.733/8, zaś w Zurychu 24.33. Frank 
szwajcarski .również silny osiągnął Kurs 101 
zŁ za 100 fr. sizw. Frank szw. przekroczył 
parytet zlotowy i w dalszym ci^gu zwyż­
kuje. W Nowym Jorku notowano dziś Zu­
rych 19.451/2 doi. za 100 f.r. a w Zurychu 
Jork spadł z parytetowego, kursu'5.18 na 
5.141/2. Paryż poprawił swój kurs na 28.25 
(w Zurychu 27.80). Bardzo znacznie‘zniżko­
wał dziś MedjoJlan, który zakupiono dziś 
w ilości ok'.ł ■> aut! L‘0 0 * w '.o . •»'. • .(* 2-.: 4 
—22.15 Jest to kurs jeszcze przeceniony, 
bo w Zurychu notowano już Mediolan dziś 
21.80, parytetowy więc kurs winien kształ­
tować się na 22 zł. za 100 lirów, inne wa­
luty przy słabych obrotach w kursach nie­
zmienione.

Na giełdzie akcyjnej ruch średni. Ceduła 
giełdowa wykazuje obfitość kursów ze 
względu na koniec roku i związaną z tern 
potrzebą bilansowych kursów szacunko­
wych. Naogót podaż duża, popyt mniejszy, 
obroty słabe, kursa niejednolite.

Z ntekotowdnych interesowano się Gaza­
mi wschodnimi po kursach prawie utrzy­

manych 10—25—10.50. Gazy zachodnie noto­
wane 2.80. Jarwcrzno w  dalszym ciągu sła­
be. Płacono aziś setki 11.10, 25-tki 12.05, 
drobne 13.25. W innych niekotowanych tyl­
ko sporadyczne transakcje.

Z akcji bankowych obroty w Bku Hipo­
tecznym, Przemysłowym, Pokredzie : Ziem 
śkim Kredytowym. Z innych kotowanych 
płacono Browary 8.15—8.30, Chodorów 
4.45—4.60. Chybie. 5.60—5.65, Zieleniewski 
9.20—9.25 Gazolina w żywych obrotach po 
kursach ćo 1.70. Cegielski utrzymany w 
kursie. Z drobniejszych notowano Naftę 55 
gr., Ćmielów 60 gr., Parowozy 28 gr. Pozo­
stały bez obrotów': Lokomotywy, Oafota,
Górnka, Nitrat, Pózet, Pocisk, Siersza elektr.

Transakcje w akcjach. Bk Hipoteczny 
0.55, 0.56. 0.57, 0.5S; Pokred 0.10. 0.11. 0.12; 
Bk Przemysłowy 0.3250, 0.33, 0.34, 0.35;
Z. B. K. ÓJ7; Browary 8.15, 8.20. 8.25, 
8.30; Chodorów 4,60, 4.50, 4.45; Chybie 
5.60, 5.65; Cegielski 0.50; Gazolina 1.7C, 
1.75, 1.60, J.65; Hurtownia Kol. 1.00; Polsika 
Nafta 0.55; P. T. B. 0.40; Rakszawa 1.80,' 
1.85; Siersza g. 4.25; Tesp 3.20; Zieleniew­
ski 3.20 3.35; Ćmielów 0.60, 0.59; Niomo- 

! jowski 0.49, 0.50; Oikos 1.75; Parowozy 
; 0.28.
•* Transakcje w akcjach niekotowanych.
I Akumulator 0.80; Arma 1.40; Elektrosan

0.12; Gazy wsch. 10.50, 10.35, 10.30. 10.25; 
Gazy 22ch. 2.80; Jaworzno (100) 11.10,
(25) 12.05; Jaworzno drobne 13.25; Len 
0.50; Ligmosa 28.00; Machlejd 2.03; Olkusz 
0.90; Przeworsk baikz. 265.00, imienny 
24G.00; Schoen? 59.00; Oleum 1.20. 129; 
Unia Juta 3.50; Przemysł. drzewny 1.10; 
Domy składowe 0.50.
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Akcje
z kuponem bieżącym

Bank Związkowy .
Bani: hipoteczny .
Bank handl. pozn.
Bank Komercjal.
Bank Małopolski .
Bank powsz. kred.
Bank Przemysłów.
Bank Rolniczy . .
Bank Ziem. kred ..
Bank Zemelny . .
Z w. Sp. Z. w Poz. 
Agrochemia .
Bracia Biskupscy - 
Browary . . .  
Chodorów . . .
Chybie, . . .  . 
Cegielski" . . . .
Ćmieiów . . .
Fabr Lokomotyw 
Gafota . . . .
Galicja . .
GrizOlina . . . .
G ó r k a ..................
Karpalit . . .
Krakus . . . .
Marynin . . . .  
Niemoiowski . .

N itrat“ Zakł. ch.
O ikos • L • . • 
Parowozy . . .
P e z e t ....................
Pocisk . . .
Pokucie . . . .
Polska nafta .
Polskie Tow. Bu.
n o t e g a ......................
Rakszawa . . _ . .
Rohn Zieliński . .
Siersza elektr. . .
Siersza aórn. . .
Spół. Wydawnicza.
T e h a t e ......................
T ep eg e .  . , . .
Tespy ......................
Trzebinia . . .  .
Ursus . . . .
Z ie len iew ski. . .
i m p e x ......................
^olski Glob . . .
P o lb a l..................
Poldct . . . .  
lo h an  . . .
W aw el......................... .......
H urtow nia kol. S.Aj — [981

30 grudnia I29 grudn. | 23 grudn

t r a n s a k c j  e

-  119
4 i?

15

10

i 32

I
50

80

30

25

35

02

I
0-55-0-58

0*10- 0*11 
0G27J-0-35

017

8*15-8*30 
4-45 -  4-60 
560 -565  

0-50 
059—U-60

1-60-1-75

0.49-0-50

1-75
0-28

0*55 
0 40

1*80-1*85

4-25

3*20

9*20-9-25

100

0*55—0*89

034
009
034

0*17

8*25-830 
450-4-60 
560-5.65 
0-49-0-51 

0*60

0-22-0*25

1-75-1-85

G-49-,0-50 
0-23 

1-75-1 80 
0-27 

0 25 - 0*27

0 5 5 -  0*56

1-80 1*85

019-0-20 
4 30 -4  35

3*25—3*30 

9.15

0*5ćVj

0*34

0*17

8 2 5 -8  35 
465—4-70 

5-60 
05172—0-52

1-75-1*90

050

0'29'A
0*26

040 

1*90 

0*19-0*20 

• .

315

9-25

0*32

100

5Ć Pełnomocnictw o kolejowe. Z dniem
31 grudnia wygasły wszystkie pełno­
mocnictwa, upoważniające osobę trzecią 
do kwitowania odbioru nadchodzących 
przesyłek kolejowych. Wobec tego za­
interesowane osoby i instytucje pcwin- 
ny odnowić odnośne pełnomocnictwa, 
zaopatrzywszy je w stempel skarbowy 
w wysokości 2 zł.

KUPNO I SPRZEDAŻ.
GOSPODARSTWO S0 MORGOWE do sprzedania przy 

mieście powiatowem, gdzie gimnazjum i sem inar­
ium w Poznańskiem, ziemia pierwszej klaęy, zabu­
dów. obszerne i masywne, inwentarz żvwy i martwy 
nadkompletny. Kasprzak, Masłowo. pow. Rawicz.

______________  8306
NAJROZMAITSZE pantofle i papucze poleca i wyko­

nuje fabryka u!. Wronowska 4. (boczna Koperni- 
ka)._______________________________________ 8332

BARANEK popielaty sztuczny na płaszczyki dziecin­
ne poleca Fabryczny Skład S ukna/L udw ik  Raiski, 
Lwów, ul. Rutowskiego 7. naprzeciw Katedry. 8340

KUPIĘ parcelę budowlaną we Lwowie. Zgłoszenia w 
w Admiu. Słowa dla W. K, 8378 ,

KUPIĘ maszynę do pisania w dobrym stanie. Zgło­
szenia w Admin. Słowa dla W. K. 8379

FORTEPIANY dwa „Schweighofera" za 900 zł. i „Pe- 
trofa“ krótki, krzyżowy, sprzedam tanio za gotów­
kę. Kopernika 26 parter, oficyny, Skleniarski.

___________  8375
PARCELĘ budowlaną we Lwowie kupię, lub dom 

mieszkalny wolny. Objekty położone na krańcach 
Lwowa m ają pierwszeństwo. Zgłoszenia do adm i­
nistracji Słowa polskiego pod „Parcela budowlana** 
z podaniem ceny i warunków płatności-3 8368

-  POSADY POSZUKIWANE.
OSOBA inteligentna lat 27 uczciwa spokojnego cha-\ 

rakteru, lubiąca czystość, znająca się na gospodar­
stwie poszukuje posady do zarządu Warunki skro­
mne. Łaskawe zgłoszenia do Admin. Słowa Polsk. 
dla Sympatycznej. 8352

RZĄDCA dóbr żonaty 36 lat 2 dzieci, inteligentny 
wszechstronnie wykształcony z bardzo dobremi po­
leceniami poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji Słowa Polskiego pod „Postępo- 
wy“. ______________ 83Ó0

INTELIGENTNA panienka pragnie dostać się do so­
lidnego katolickiego domu, jako opiekunka dzieci. 
Reflektuje tylko na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia 
pisemne do Administ. pod „Tylko na wyjazd".

   . 8296
GORZELNIK-rafinator, Polak, lat 46, pierwszorzędna
. siła fachowa poszukuje posady w większym ma­

jątku lub rafinerji. Zgłoszenia do Adm. „Stówa 
Pol." pod „Rafinator". 8238

Maszynistka bardzo b ieg le . pisząca z kilkuletnią 
praktyką poszukuje posady — obejmie też zastęp­
stwo. - - Zgłoszenia do Adm. pod „Maszynistka".
____________________________________________8319

BUCHALTER rolniczy, kawaler, pierwszorzędna siła 
długoletnia praktyka, zakłada i prowadzi książki, 
obznajmior.y z buchalterją rolniczą, iasową, prze­
mysłową poszukuje posady rachm istrza, kasjera 
sekretarza. Zgłoszenia do Administracji pod „Ra 
awan". 8288

WOLNE POSADY.

KORESPONDENTA piszącego na maszynie poszuku­
je .Wierzba* 3-Maja 11. i. p. 8365

-  NAUKA I WYCHOWANIE. ~
mmmm- wmmmmmm mi m ■
KURS modniarstwa od 1-go stycznia, dyplomowanej

uczenicy Maison Virot w Paryżu. Kraszewskiego 
11. II. p. lewa 6 -8 . 8338

ŁATW Ą m etodą wyuczam w krótkim czasie francu­
skiego i niemieckiego, tudzież przygotowuję do 
m atury i wszelkich egzaminów z tychże języków. 
Długosza 37, ił. p. 8323

JE u NE filie gentille inteiłgente dans’sifuation mal- 
heurense cherche prfet 500 złotych d’un m onsitur 
inteligent sym patiąue. Ecrire Adm inistracja „Vieu

8374

DLA NAUCZYCIELKI z wykształceniem akadem ickiem , 
rutynowanej i F rob lank l z muzyką na posady na 
wyjazd na wysoką pensję B iuro  Nauczycla!^ 
sk te  M ar I R ic h te r  Lwów, Kionowicza 10. od u do 
do i-ej. 8370

MIESZKANIA.

DO wynajęcia pokój zaraz górny Łyczaków- najchę- 
tniej dla sam otnego pana łub pani przy inteligen- 
tnej osobie. Zgłoszenia do Administracji Słowa 
Polsk. pod Wygoda. 8333

POMIESZKANIA 3 wzgl. 4 pokojowego poszukuję 
wproąf od gospodarza, zapłacę z góry czynsz cało­
roczny ew. dwuletni, Zgłoszenia do Adm. pod „Na- 
tych miast".  ̂ 8334

DLA ZAMOftNEjGO PANA Duży, bardzo ciepły, um e­
blowany pokój, komfort, centrum miasta. M. że 
być z całym utrzymaniem źaraz do najęcia. Drugi 
mniejszjP pokój umeblowany i z komfortem. Bliższa 
wiadomość do administracji Słowa Polsk iego^od

3 POKOJE i kuchnia z kom fortem  przy śródm ieściu 
zamienię na 4 do 5 pokoji z ogrodem. Zgłoszenia 
do administracji pod : „Dopłatałk 8369

BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 3—4 pokojowe- 
go mieszkania z kom fortem  możliwie w śródm ieś­
ciu. Czynsz wedle umowy. Zgłoszenia do admini­
stracji pod „Komfort-. 8364

ŁADNY POKÓJ z osobnem wejściem do wyrtajęcia 
w śródmieściu. Zgłoszenia do dministracji „Słowa 
Pod „Czystość". 8322

— MAŁŻENS WA. —

p.ANNA przystojna, inteligentna, szlachetna, na s ta ­
łej posadzie pozna poważnego mężczyznę w celu 
m atrymonialnym . Zgłoszenia w Słowie Polsk tern 
pod „Samotna*.  8363

KTÓRY z młodych, wykształconych -ąwnów chce po­
znać przystojna m ilą z bardzo; dobrej rodziny pan­
nę, która szuka" napróżno wymarzonego typu. Cel 
m atrymonialny, lecz tylko w razie wywiązania się 
uczuć wzajemnych. Zgłoszenia w 5łowie Polskieit 
pod .Jedynaczka". 8363



„SŁOWO POL.SKir:'* Nr. 1 z C a  1 sl; cariia i9?5
ROŻNE DONIESIENIA.

NA mandolinie, gitarze coIo w 16 lekcjach płynnej 
gry z nut' pod gwarancja wyucza „Specjalista-; e- 
a«gcg“. Zgłoszenia codziennie płac Bernardyński 
12. 1', p. od godziny 4—7 popołudnki. 8358

SPtfUfłCZKĘ chrz* U .  do magazynu motinfar- 
s k : i ;e  z oćp -w iodn łom  kapitałem — firma 
istnińje tS Idź «w «ntbA in le sprzedać — a z.a r -  
ż?wa wym agana współpraca Sio \»o  PoisHż 
f,Srćdfr.ia*tł«u. 8367

OBIADY najłe-pszej jakości, cerv umiarkowane. No­
wy Svłiatt 18. 8361

0S7&ZC6A się przed ?n; knowaniem weksla do su­
my 2it) złotych bez podanej kwoty z jednym pod­
pisem p. Ryszarda Gawlikowskiego, ’ zgubionego 
dnia 23. grudnia. 8366

SPJkZĄOZ£?4łEM bilantów, zakładaniem ksiąg, prze­
prowadzenie® księgowość- zajmie się w godzinach 
popołudniowych za skromoem wyna r̂od/.rniem 
buchalter-bilansista. Zgłoszeni-' pod „Księgowość- 
da Administracji Słowa Polskiego. 3341

WYDZIERŻAWIĘ folwark 300 mórg wschodnia Ma­
łopolska, dobra gleba, bciyaki kompletne. Wiado­
mość Zybfikiewiczii 45. parter. 8339

S Z C Z O T K I
wszelkich rodzą ji, glicerynę, m ydła, kre­

m y, pudry, artyku ły  gu m ow e
poleca 8316

j a z d  K oleżańshi, B ato rego  3 k

Ksiąg! handlowe
przybory kancelaryjne

poleca
FiRMA ■ 8376

Sciisx i Sfeozel
Lwów, ul. Sykstuska 2.

Zakłady P rzem ysłow e

Snl Stankiewicza
Lwów, u!. Franciszkańska 11
w ykonu ją w szelk ie  napraw y m aszyn  
drukarskich, gorzelnianych, rolniczych, 
m otorów , arm atury, w szelk ie roboty  | 
tokarskie. S P A W ^ L N IA  autogenem części 
pękniętych i połamanych z że'aza, stali, 
brązu i aluminium. Naprawa rezerwoarów | 
i beczek pogiętych i pękniętych na naftę, | 
.bemynę. i spir>tus i t. p. NACINANIE  
SKALI i podziałek milimetrowych; Wyko­
nanie najdrobniejszych aź do największych 
przedmiotów uskutecznia się na maszynach 
precyzyjnych, najnowszych typów w naj­

krótszym czasie. 8284

Konkurs.
Zarząd gminy miasta Kosowa

ogłasza konkurs na posady:
1) Kasjera miejskiego z poborami według 

XI st. urzędniKów państw.
2) inspektora policji gminnej s poborami 

według XII st. urgęd ików państwowych. _
Warunki: Obywatelstwo Polskie, kwalifi­

kacje przenisane rozp. b. Wydziału Kraj.
/. 4/11! 18S?v L. 12974 (Dz. U. Kr. Nr. 34).

• Podania do 10/1 1925. 8305
Kosów, dnia 20/Xll. 1924.

Komisarz rządowy, Bnż. M ańkow ski w. r.

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo transportowe 
uprawiające żeglugę morską

C. HfllTffiG TO*. MO.
C E M T R A L A  W  P O Z N A N IU

zorganizowało przy swym O d d z i a l e  w G d a ń s k u  
następujące linje morskie:

11 Góaósk-KopenSiaga-Limhamn
z przeładunkiem do Londynu i portów Europy 
Zachodniej — odjazd tygodniowo statkami:

„Yenas" 600 tonn „Polarstjemen" 500 tonn

z) Gctańsk-Aarbus
w razie dostatecznych ładunków również do 
portów: NykShing-Nakskey, KorsOr, Nyborg, 
Odense, Za uncśborg i Horsena.
Odjazd czternastodniowe) statkiem: 

„Agnes“ 450 tonu.'

i) GdaflsSc-Stockholm
odjazd dziesięciodniowe) statkiem: 

„Mo!lossund“ 300 tonn

Na mocy porozumienia z poważnym armatorem 
duńskim możemy^ przyjąć transporty z przeładunkiem 
w Kopanhadze do Afryki, Indji, Chin, Japonji, Włady- 
wostoku i Ameryki Zachodniej wystawiając bezpośrednio 
konosamenty.

Polecamy się uprzejmie WP. Interesentom do 
korzystania z naszej organizacji także przy transportach 
morskich i prosimy przy zachodzącym zapotrzebowaniu 
tonażu na surowce, płody rolnicze, drzewo itd. nas 
również powołać do złożenia ofert.

Łaskawe zapytania prosimy kierować pod adresem:

C .  M A R T  W I G ,  TO W . A K C .
8228 G d ań sk , P fe ffe rstad t !•

Z I M O W E  KOn % E £ r
Materace, Poduszki Sienniki bieliznę 

pościelową poleca naitamei 
KAZ. SKIBIŃSKI, Lw ów , Kopernika 4

n ap rzec iw  S z ..o w ro n a . 75<v7

ACOW N1A SUKIEN LU M SKIC H  Ro**UI Bourdo* 
lwów. Katowskiego 8, sprz^óale wszeikls fonny
na zadanie fastrygu je oraz nauka kroju i s/.ycJrt

Treść książki:
I- W ychowanie. 1. Wychowanie ogólne. 

2. Wychowanie fizvczne. 3. Małżeństwo.
II- Życie codzienne. 1. Odżywianie. 2. Obra 

ne. 3. Mieszkanie. 4. Sen. 5. Praca^
j HL» Pląkn&^b Zasady i wymiary. Skóra. 

Piersi, włosy, zęby, cezy, nos, ręce, 
nogi.

IV. M acierzyństwo. 1. Anatomja i fizjolo­
gia, 2 Regularność. 3. Ciąża. 4. Poród 
5. Połóg. 6. Wiek przejściowy, 

j Działo obejm uje 382 stron i ozdobione  
| jest 48 rycinami,

Cena w ładnej oprawie płóciennej Złp. 8. 
i bez oprawy Z;p 6. — Koszta przesyłki na 
i * rowincję wynoszą 1 Złp. — Należytość 

można przesyłać w liście znaczkand pocz­
towymi iub przekazem pocztowym do

Ksiwni Polskiej l.PołoMiip we Lwowie..
! W k a ż d e j  Księgarń! do nabycia. 7624

DRUKARNIA
NARODOWA

♦ T* A* t
B Y D G O S Z C Z
JA G IE liO iłS K A  10

Dancingi domowe na karnawał!
urządza światowej marki

GRAMOFON
o Voice „BfiOS SUBEO PAi!A“ ' a ^Głos-.wego pana Głos swego pana

wykonujący najaktualniejsze i najulubieńsze nowości muzyczne.
GRAMOFON ten o najnow szej konstrukcji (system  radjo  z podk ładką m i­
kro fonow ą) przez p ierw szorzędnych  zn aw ców  i cały św iat uznany za. 
najdoskonalszy , posiada wzorową i wyraźną :eprodukcjp, zupełnie wolną od 

szmerów, jest zarazem najtańszym instrumentem muzyczno-wokalny n. 
Przynosi on .wszystkim:

Podnietę do życia towarzyskiego. 
Uprzyjemnienie pobytu w domu. 
Urozmaicenie życia 'rodzinnego.
Możność zabarwienia się i potańczenia.
Najtańsze korzystanie z opery. 

The Gram ophonć Co. Ltd. London.

Zamiłowanie muzyki.
Kształcenie słuchu muzykalnego.
Rozkosz wysłuchania korcertow.
Przegląd nowoczesnej muzyki. fr®  
Zupełny zanik nudów.

Jeneratny przedstaw iciel na Po lskę

WEKSLER , w6wK B -3 KO W
Florjańska25, tel. 12H J zsssssss  &  V^«2rSbBi»I\ ‘Sykstuska 2, te.l. 7 2 4

De nonstruje się bez przymusu kupna. — Zlecenia dla kupców wykonuje się 
tylko w Krakowie. * 32; 4

M. LASOCKIEGO
je Bronisław Górski pł. l i i i  i

DOGODNE RATYI

O
buwie da.7isińemgsKteidziesm.
8UWIE talowe I wigezorows33 6 
suw ie cieple dla starsżycli psn
k a l o s z e :, b o t k i , p a n t o f l e :

POLECA C H R Z E Ś C I J A Ń S K A  HURTOWNIA OBUWIA 
WE LWOWiE WE LWOWIE
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z powodu odnowienia lokalu, zamkniętą będzie do dnia 3 stycznia b. r.t
a po odnowieniu poleca:

Znakomite śniadania, obiady i kolacje.
^  B U F E T  O B F I T Y .

Gabinet dla towarzystw. Przyjmuje zamówienia na przyjęcia 
domowe i towarzyskie,

CENY; drugie śniadanie z wódką i piwem 70 gr. obiad 1 zł. 25gr. kolacja 85gr.
8377

— - SM

G % J 'ć z h t)i£ r  

ę jf c z & tf f /ic ty -  cmeh o Ć c u Ł ty .- :-

HI6JENA KOBIETY 
i KOSMETYKA

-

ŁYŻWY, S A K KI,
D pt  u h n r t f  n 9 ^ P f7 k m « lP . nakrV C I*t c łll lO W fiPrzybory  piłeczkowe, nakrycia s to łow e  
z a! paki i srebrzone, łóżka  źalazne, 

„ n a c z y n i a  i p r z y b o r y  kuchenne
  nir inrni-w -n n  ............. poleca 7638

F R .  C H L A D E K ,  Lwów, Rynek 4 5 . (rfi® ckichf. ° dl1

NA GWIAZDKĘ i F U T R A
oi^kne kołdry puchowe, koce wełnianP I _     _

-
fasonuie, farbuje, che- 

mieźnię, .używane
piękne kołdry-puchowe, koce wełnian§| | ■ y  * " ""  " b1!!!?
\ o jszki, ma^fciraca, c.iodniki. dywany, \ U  II V  ̂ P i L y J

f anki, oraz bieliznę pościgową poleca | W I U m
W . IŻ Y C K I, L w ó w ,  H io p e r n iK a  3  | K u ó m e r Z  6062

7285 i L W Ó W , —  C h o r ą z c t y z n y  5  i r  p .

Redaktor g & s ś s ś m ś a i t m i i  K W ądn Aa^oi i,*  15,


